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Uwaga Japonii skierowana jest na Singapore 


Demonstracja sił morskich 


Anglii, Francji, Ameryki i Holandii na Pacyfiku 


„Niepokój jaki daje się wyczu-q związku z tym faktem; że manew- 
wać w japońskiej opinii z powo. |ry pod Singapore nie będą mia. 
Alu manewrów, które mają się od. |ły charakteru normalnych ćwiczeń 
być pod Singapore, zwiększył się | floty i raczej nosić będą cechy 


znacznie po otrzymaniu wiadomo. 
śći, że pewna liczba francuskich 
oraz holenderskich okrętów wojen 
nych w towarzystwie trzech krążo 
whików amerykańskich weźmie 
czynny udział w manewrach. 
Dzienniki japońskie podkreślają w 
TESS OAZY TEST ETYCE 
Pomoc 


robotników włoskich 
dla Hiszpanii Ludowej 


W prowincji Veneto we Wło. 
szech policja aresztowała kilka o- 


sób, które prowadziły zbiórkę: na | 
rzecz pomocy dla répibikahskiek 


Hiszpanii. 


nieprzychylnej manifestacji ze 
strony Anglii i Stanów Zjednoczo. 
nych, do których obecnie przyłą- 
cza się Francja i Holandia, 
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W państwie „Wrogów Ludu“ . 


„Izwiestia” atakują Ludowy Ko- 
misariat transportu wodnego, pi. 
sząc, że państwo traci miliony na 
przygotowanie kadr fachowców, 
ale rezultaty ledwo można zauwa 
żyć, gdyż Ludowy Komisariat tran 
sportu wodnego jest wrogo nastro 
jony wobec nowych ludzi. Dzien. 
nik „podkreśla, : że na kierowni.- 


BOPT ORF TOO 


Po incydencie w Szanghaju 


Japonia im przeprasza... 


Biją amerykańskich dypiomałów, później wyrażają ubolewania. 


dnoczonych Allisonem, . podkreślił | odpowiednie kroki w celu ukara- 


Agencja Domei donosi, iż japoń 
ski wiceminister Horinuszi w roz. 
mowie swej z ambasadorem ame- 
rykańskim Grew, wyrażając ubo- 
lewanie 4 powoda incydentu. z 3€- 
kretarzem ambasady Stanów. Zje- 


Kobiety rządzą Holandią 
-_ Następczyni azs „kaś 


Holenderska następczyni tronu 
księżna Juliana powiła wczoraj 
córkę. 

Z kół zbliżonych do pałacu kró- 
lewskiego informują, iż zarówna 
matka, jak i dziecko czują się do- 
skonale. 

“ Wiadomość o urodzeniu się 
księżniczki obwieściła salwa 51 
wystrzałów armatnich. 

Jednocześnie ze strzałami ar- 
mathimi odezwały się dzwony we 


wszystkich kościołach, a w por- 
tach rozległ się głos syren okrę- 
towych. Domy zostały przybrane 
flagami. Ponad miastami ukazały 
się samoloty, które rzucały kartki 
o barwach domu panującego, za. 
wierające wiadomość o przyjściu 
na świat księżniczki. W Hadze i 
wielu innych miastach na ulicach 
ukazali się heroldzi w- historycz. 
nych strojach,. wznoszący okrzyki 
na cześć domu panującego. 


9 górników spaliło SĘ żywcem 


W pożarze kopalni węgla w m. 
Kilsyth koło Glasgow straciło 
wczoraj życie 9 górników. 

Pożar został po długotrwałych 
wysiłkach, które trwały przeszło 
dobę opanowany. Z kopalni wy- 
dobyto zwłoki 9 ofiar katastrofy, 


których tożsamości nie udało się 
stwierdzić. Zwłoki  nieszczęśli- 
wych górników są całkowicie zwę 
glone. Podczas akcji ratunkowej 
kilku górników doznało ciężkich 
obrażeń. 


W międzynarodowej brygadzie wojsk rządowych 


W oddziałach 


międzynarodo- | Anglików. Ostatnio został batalion w 
wych po stronie wojsk republikań | ten 


odwiedzony przez: maiora 


skich walczy w XV brygadzie ca- | Atlee, szefa opozycji w parlamen- 


ły: batalion, 


złożony wyłącznie z |cie londyńskim. 


Francuska misja lotnicza 


zapoznaje się z lotn'ctwem brytyjskim 


Francuska misja lotnicza 
była wczoraj do Londynu. W 
skład jej wchodzi 5 rzeczoznaw- 
ców francuskiego ministerium lot. 
niciwa z p. Volvertem na czele. 
przez roz- 


iodami stosowanymi 


Misja ta ma się zapoznać z s] 


przy. | maite gaięzie brytyjskiej produkcji 
lotniczej. Członkowie misji zwie. 
dzą dokładnie najważniejsze 'ośrod 
ki brytyjskiego przemysiu budo- 
wy samolotów i odbędą © narady 
w brytyjskim ministerium 
twa. 


trzy punkty: 
1) Bez względu na okolicznoś. 


ci, w jakich wydarzył się incydent, | sprzeczność 
ie ameryka- „Okoliczności 
dyplomaty w  Nankinie | incydeniowi, sprawa będzie mogła 


czymie „ znieważenie 
skiego 
przez żołnierza japońskiego było 
wydarzeniem ze wszćch miar za- 
sługującym na--ubolewanie. Japoń 
ski oficer sztabowy major Hongo 
udał się do ambasady amerykań- 
skiej i w imieniu naczelnego wo. 
dza armii japońskiej w Chinach 
przeprosił Allisona, wyrażając jak 
najgiębsze ubolewania z-powodu 
incydentu. Rząd japoński podkre- 
Ślił, wiceminister: Horinuszi, rów. 
nież pragnie wyrazić jak najgłęb- 
sze ubolewania,.iż mogło dojść do 
podobnego incydentu. 

2) Ze względu na poważny cha 
rakter incydentu Rząd' japoński 
udzielił zapewnienia, że po zakoń 
czeniu dochodzenia, będa podjęte 


nią winnych. 

3) Ze względu na niezgodność i 
wersji dotyczących 
jakie. towarzyszyły 


być całkowicie wyjaśniona. dopie- 
ro później po przeprowadzeniu jak 
najbardziej szczegółowego do- 
chodzenia, 


czych stanowiskach znajdują się 
ludzie bez odpowiednich  kwalifi. 
kacyj. Inżynierowie  porzucają 
pracę, gdyż są źle wynagradzan:, 
dwa i trzy razy gorzej niż. gdzie- 
indziej. W poszczególnych żeglu- 
gach brak jest inżynierów, a je- 
dnoczeęśnie zwalnia się szereg spe 
cjalistów wskutek skracania eta. 
tów. „Poza tym wielu inżynierów 
jest zatrudnionych nie w swej spe 
cjalności. Pracują oni jako maszy- 
niści i palacze. 

Dziennik przypomina .komisa- 
rzowi Pachomowowi, że przy ta- 
kim stosunku do kadry pracowni- 
ków nie zdołał on wykonać tych 
zadań, jakie postawiono mu w kry 
tycznych uwagach deputowanych 
i w przemówieniu Mołotowa. 

Atak „Izwiestii* na Pachomowa 
uważany jest w kołach dziennikar 
skich jako ponowne, poważne o- 
strzeżenie, że może być on usu. 
nięty ze swego stanowiska, 
resortu swego nie postawi należy 
cie. À 

i «=: 

Z chwilą mianowania Żakow- 
skiego szefa GPU. obwodu lenin- 
gradzkiego na zastępcę ludowego 


zgodne z prawdą i 
przedstawienie warunków -życia w 
Polsce. 


z 


komisarza spraw * wewnętrznych 
— Jeżow będzie miał pięciu za- 
stępców: 'Frynowskij,  Bielskij, 
Czernyszew, Żukowskij i Żakow- 
skij. 

Według wiadomości . *ze źródeł 
ieoficjalnych, Żakowskiemu ma 
być poruczone kierownictwo wy- 
wiadu i kontrwywiadu. Przypom- 
nieć należy, że Żakowskij jest au- 
torem broszury o szpiegostwie za 
granicznym. W ZSSR. broszura ta 
była drukowana w odcinkach 
przez całą prasę sowiecką. 


Giańscy 
hitlerowscy 


o stosunkach w Polsce: 


: Władze polskie zajęły wycho- 
dzący w Gdańsku oficjalny organ 
hitlerowców „Der Danziger Vor. 
posten“ z dn. 29 stycznia zå nie- 
tendencyjne 


Obrady genewskie 


Sprawa reformy paktu Ligi 


W ' Genewie rozpoczynają się 
dzisiaj obrady komitetu do perawi 
reformy paktu Ligi. Obrady te 
oczekiwane są z. wielkim ` zainte- 
resowaniem przez koła polityczne. 


Z obrad francuskiego Parlamentu 


Posiedzenie plenarn 


+ 


by Deputowanych 


X, 


B 


Mojśtowa Raa prolin REN 


Premier Gocring-powotat do-ży- | rady weszli najwybitniejsi przed. 


cia wojskową 


by. gospodarczej Rzeszy, W skład 


A radę gospodarczą, | stawiciele gospodarczego 
lotnic- | która działać będzie w ramach Iz- | Niemiec. 


świata 


Jak przypuszczają, najbardziej in- 
teresującym momentem będzie 
wystąpienie przedstawiciela Szwe 
cji, p. Undena, który odczytać ma 
wspólną deklarację grupy państw, 
związanych z układem w Oslo, na 
temat reformy artykułu. 16 paktu 
Ligi. 

Przedstawiciel W. Brytaniii lord 
Cranborne przedstawić ma poza 
tym raport, jaki przygotował na 
temat sprawy reformy paktu Ligi. 
Jednocześnie wystąpi on jako 


przedstawiciel Rządu W.-Brytanii. 
Obrady komitetu potrwają 3—4 
dni. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogode? - 


Po dość pogodnym ranku dniem 
wzrost zachmurzenia i opady, postę- 
pujące od zachodu. Lekkie ociepie- 
nie. Umiarkowane wiatry z zachodu, 
górne do 60 km/godz, 


Burze szaleją 


„Nasza Riecz' donosi z Konstan; Dwie barki rybackie nie mogły z 


cy, iż we wschodniej części morza | powodu 


Czarnego szalał huragan, które- 
go ofiarą padiy statki sowieckie 
„Azneft“ i „Mienżynskij* wraz z 


całą załogą. Ze statku niemieckie. | re szałały, wzdłuż 


huraganu wpłynąć do 
portu i zatonęły wraz. z załogą. 
$2 


* 
Podczas gwałtownych burz, któ. 
wybrzeży àn- 


go „Nordosten“ fale zmyły z po- j gielskich, rozbiły się liczne łodzie 


kładu 5 marynarzy, których nie 


zdołano uratować. Huragan doko- | spy Orkney) 
w porcie | brzeg ciała 4 ludzi,, których toż- 
zrywając dachy i| samości nie zdołano ustalić, 


nał wielkich spustoszeń 
Noworosyjsk, 
| przewracając słupy telegraficzne. 


sowieckimi zbrojeniami 


Z Tokio. donoszą, że na ostat- 
nim posiedzeniu sejmu japońskie- 
go odbyła się interesująca dysku- 
sja na temat zbrojeń sowieckich. 
Gdy'sprawa ta wypłynęła na po- 
rządek dzienny przewodniczacy 
poprosił cudzoziemców, znajdują- 
cych się na galerii, by opuścili sa- 
lę obrad. Następnie zabrał gios 
min. wojny, generał Sugijama, 
który w dłuższym przemówieniu, 

| odpowiadając na zadane mu pyta 


i statki rybackie, W Tornes (wy- 
fale wyrzuciły na 


laponia niepokoi sie 


na Dalekim Wschodzie 


zagadnienie zbrojeń 
na Dalekim Wscho- 


nia, omówił 
sowieckich 
dzie. 
Według infromacji, jakie zdoła- 
ły przeniknąć do opinii publicznej 
z posiedzenia Izby, min. Sugijana 
nie ukrywał, że zbrojenia sowiec- 
kie w prowincjach nadoceanicz- 
uych przybrały b. poważne rozmia 
ry i że Japonia nie może wobec 
tego zwolnić tempa swoich zbro» ł 
jeń. 


Triumf i oskarżenie 


ga- | poznać się z dziełami Spinozy i 


Zwycięskie „tam - tam“ 
brzmiało wczoraj ze  szpalt 
„A. B. C“. Oto walne zebranie 


Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
stołecznego uchwaliło rzeczy zgo- 
ła rewelacyjne: 

1) „..obecnie członkiem Stow. 
Bratniej Pomocy Studentów U- 
niw. J. P. nie może być student 
wyznania mojżeszowego ani po: 


w razie wątpli- 
wości w tym względzie kandydat 
na członka winien udowod- 
nić TRZEMA POKOLENIAMI 
WSTECZ (podkr. moje), że w 
rodzinie nie było osób wyznania 


„wew razie stwierdzenia 
przez sąd koleżeński T-wa, iż 
członek utrzymuje z Żydami sto- 
sunki czy EKONOMICZNE, czy 
towarzyskie, czy też NAUKO- 
WE (podkr. moje), członek ten 
zostanie skreślony z listy Stowa- 
rzęszenia.„". 

Cytuję dokładnie œ „A.B.C“. 

** 


* 

Teraz parę wniosków logicz- 
nych: 

1) jeżeli miałeś, człowieku, 
ciotkę—prababkę wyznania moj. 
żeszowego, — to przepadło, wy 
latujesz x „Bratniaka”, jak z 
procy, choćbyś był aryjczykiem 
krwi najczystszej; 

2) ale jeżeli, o, semito krwi 
równie najczystszej, udowodnisz, 
że Twoje trzy pokolenia wstecz, 
to byli sami bezwyznaniowcy; — 
proszę bardzo, możesz być człon- 
kiem stołecznego „Bratniaka“; 
WYZNANIE jest sprawdzianem 
— według tekstu „A. B. C“ — 
jedynym; 

3) jeżeli Twój weksel,—o bie- 
dny korporancie! — zawędruje 
pod strzechę żydowską, — prze- 

! wylatujesz z „Bratniaka" 
(stosunki EKONOMICZNE!); 

4) jeżeli każe Ci Twój „fołks- 

frontowy“ profesor filozofii sa- 


Bergsona (niewątpliwie „osoby 
pochodzenia żydowskiego“), — 

! wylatujesz z „Brat 
niaka“ (stosunki NAUKOWE!); 
teorię względności Einsteina o- 
mijaj o tysiąc długości końskich; 
i strzeż się Ewangelii świętych, 
bo byłyby stosunki NAUKOWE 
z Żydami Betleem ziemi; nie- 
prawdaż? 

yy 

Co do mnie, uważam uchwały 
„Bratniaka* stołecznego za o: 
portunizm krańcowy. Bo jakże? 
RASA wogóle gdzieś znikła; zo- 
stało tylko WYZNANIE. A póź- 
niej dlaczego TRZY POKOLE- 
NIA? Skąd zarząd Bratniej Po- 
mocy może wiedzieć, o, korpo- 
rancie! czy w epoce wojen krzy- 
żowych Twój praszczur nie zwią- 
zał się, ku Twemu wstydowi, z 
kobietą wyznania mojżeszowego 
na dworze Basileusa w Konstan- 
tynopolu? Czy nie bezpieczniej 
zbadać — na wszelki przypadek 
— pokolenia wstecz aż do Ada 
ma i Ewy? Sicher ist sicher, jak 
poisiadaja ar Sea 


„A.B.C.“ nie tylko „triumfuje“ 
wczoraj. „A.B.C.“ OSKARŻA. 
Cytuję dosłownie tekst uroczysty 
(podkr. moje): 

„A.B.C.“ jest JEDYNYM 
-pismem w Polsce, które boj- 
kotuje żydowskie biura ogło- 
szeń“. 

Jasne? LOGIKA jest, niestety, 
jedna na calym Bożym świecie; 
nie zna ras ani wyznań, narodo- 

* ZSR Ees ea n 


po gruntownym odnowieniu po- 
nownie otwarta. 


PIWA OKOCIMSKIE. 


Chłopi przed sądem 


o udział w strajku chłopskim 


Przed Sądem Apelacyjnym w 6 miesięcy więzienia © zalicze- 


Krakowie odbyłe się pierwsza roz 
prawa cdwoławcza z wyroków o 
zajścia w czasie strajku chłopskie 
go. Skazany członek Stron. Lud. 
Rachwał z pow. brzozowskiego 
przez Sąd Okręgowy w Sanoku na 
3 lata więzienia — po wniesieniu 
apelacji — został skazany przez 
Sąd Apelacyjny w Krakowie na 


leten na omisi 


Na pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego dzisiejszego posie- 


| 


niem aresztu mr ost 


Aresztowany aś sali sądowej w 
Krakowie podczas rozprawy o 
zajścia w czasie strajku chłopskie 
go, prezes Str. Ludowego powiatu 
bocheńskiego, Fr. Książek, został 
po przesłuchaniu zwolniony. 


Pot Sejm 


Podobno przy punkcie tym ma 
zabrać gos pos, gen. Żeligowski, 


dzenia Sejmu znajduje się sprawa | Zainteresowanie powszechne budzi 
uzupełnienia składu Komisji Woj- | pytanie, czy pos Żeligowski ustą- 


skowej, która zdekompletowana | pi z przewodnictwa Komisji, 


czy | 


została przez ustąpienie sześciu | też nie uzna wyniku paka 


czionków, którzy głosowali 
gen. Żeligowskiego. 


na | i wyboru nowego przewodniczące- 


go. 


Huragan w Zagłębiu Nflowym 


wyrządził olbrzymie spustoszenie 


Szkody wyrządzone przez hu- | 
wczoraj kodzonych. 


ragan, który przeszedł 
nad zagłębiem naftowym, wyno- 
szą około pół miliona zł, Szcze- 


gólnie ucierpiały wieże wiertnicze 
i hale maszyn. Również duże stra- 
ty ponieśli właścisciele realności, 
którym huragan pozrywał dachy 
z domów. Najwięcej ucierpiała 
dzielnica Tustanowice, w której 


>-DZIAŁ LEKARSKI <$ 


Lecznice 
Elestoralna 32 
Jasna 26 


WENERYCZNE SKÓRNE 
PŁCIOWE 
Od 9 ¢ do 9 wiecz. Niedzieie do 1 op 


Dr. L. LEWIN 


, WENERYCZNE, PŁCIOWE ! SKÓRNE 
cd 9 r. do 9 w., w niedz. do 2 pp. 


Tiomackie 2 róg Bielańskiej 
cy Leszno 2 


7. 3 pp. do 9 w. 


11 wież wiertniczych zostało Usz- 


"wa 


Goering tak i owak 


W „Preussische Zeitung" Nr. 11 
czytamy, co następuje: 

„Gocrmg — to trzeba raz stwier- 
dzić — nie tylko zdobył dla ruchu 
międzynarodowego szacunek przy 
stołach ministrów, posłów i ambasa- 
dorów, lecz również załatwił się krót. 
ko zt, zw. lepszym towurzystwem. 
Pokazał on, że wprawdzie bojownicy 
Hitlera chętniej maszerują, niż tań- 
czą, a wolą jeść z naczyń kuchen» 
nych, uniżeli na srebrnej zastawie, 
ale ydy trzeba, umieją się dobrze 
znaleść na marmurowych posudzkach 
i w świetle żyrandoli. Nie jest to żu- 
dnym kontrastem, źe ten sam mąż, 
który potęgę i honor państwa repre= 
zentuje w błyszczącym mundurze, 
któregoś 1-go Maja w skromnym bru 
natnym mundurze maszeruje w ko» 
lumnie robotników 
sa", 

a: słowem Goering może i tak 

wak. 


fabryki Siemen- 


Turystyczna 
KRAKÓW, LUBICZ 1 
| 


-Str. 


wości, ani przekonań. Muszę więc 
przyjąć, że: 

„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“, „Słowo Narodowe“‘, 
„Myśl Narodowa“, „Wieczór 
Warszawski“, ABniet Warszaw- 
ski“, „Słowo Pomorskie“, „Mło- 
da Polska“, „Falanga* id. BAI? 
NIE BOJKOTUJĄ żydowskich 
biur ogłoszeń. 

Czekamy na wyjaśnienia mia- 
rodajne. 


AR. 


EJ 


Wszystkim, którzy okazali mi 
ciężkiej chwili zgonu męża mego 


po zgonie mego brata. 


Od dziesięciu lat istnieją • we 
Włoszech sądy specjalne, wyda- 
jace knwawe wyroki w sprawach 
z oskarżenia o nielegalną robotę 
polityczną. i 

Za ulotkę, którą nielegalny dzia 
łecz socjalistyczny wetknie robot- 
nikowi, sądy skazują na 8 lub 10, 
a zdarzało się, że na 15, 20 i 30 
lat ciężkiego więzienia. 

Prokuratorem sądu PANA 
w Rzymie jest prof, Tancredi Gat- 
ti. Doświadczenie, nabyte w prze- 
ciągu 10 lat funkcjonowania tych 
sądów pozwoliło prof. Gatti na 
wyciągnięcie pewnych wniosków, 
które ogłosił w włoskim czasopi= 
śmie, poświęconym sądownictwu 
i kryminalistyce. Prof. Gatti pisze: 

Nielegalna działalność partii an- 
tyfaszystowskich we Włoszech 
nigdy nie ustała. Żadna dziedzina, 
ani też żadna prowincja włoska, 
mie jest od niej wolna. Nielegalni 
działacze są to przeważnie młodzi | 
lub zupełnie młodzi ludzie, z za. 
wodu przede wszystkim robotnicy | 
lub drobni pracownicy. Ale wśród 


Liczba kar coraz 


Według danych statystycznych 
wymierzono w roku 1936-37 w ca 
tym kraju 1.280.977 kar admini- 
stracyjnych, co dało 'iczbe 372 w 
stosunku na każde 10,000 miesz- 
kańców. 


Allehanda“ za- 
mieszczą obszerny artykuł, po- 
święcony wyspom _ Alandzkim. 
Dziennik zwraca uwagę na fakt, 
iż od roku 1921, kiedy podpisano 


„Nya Dagligt 


e 
konwencję o neutralizacji wysp 


Alandzkich zaszły poważne zmia- 
ny w sytuacji międzynarodowej i 
na Bałtyku, gdzie obecnie dwa 
mocarstwa znowuż posiadają po- 
ważną flotę wojenną. Zmiana obe 


Japonia 0 orei 


pisze dziennik — projekty doty- | 
czące dalszego rozwoju marynar- 
ki Stanów Zjednoczonych po- 
wstały jedynie ze względów samo 


Kob ety 


so tysami 
W  Wyrobkach  Mogileńskich, 
pow. Mogilno, woj. poznańskie, 


rada gromadzka, skiadająca się z 
samych mężczyzn, wybrała wię- 
kszością głosów  soitysem Annę 
Skubiszakową, podsoitysem Stani 
sławę Przybylską. Skubiszakowa ' 
jest żoną drobnego rolnika, Przy- 


go gospodarstwa. 


"Ze swojej strony dziękuję ser decznie wszystkim, 
mi tyle dowodów prawdziwej przy jaźni i prawdziwego współczucia 


„Str. 2, umowna 


Przegląd prasy 


KOMUNIŚCI A KLERYKALI. 


ostatnim (styczniowym) 


Oportunizm ideologiczny komu- „Kampfie” bardzo ciekawy arty- 


nistów w dobie obecnej przecho- 
dzi najśmielsze wyobrażene. Nie- 
dawno wódz francuskiego komu 
nizmu, Thoreż, oświadczył w swcj 
autobiografii, iż francuscy komu- 
niści, jako dobrzy patrioci, pro 
wadzą swój rodowód nie tylko od 
Marksa, lecz także od kard. Riche- 
lieu i Joanny D'Arc! Zresztą wia- 
domo, że we Francji komuniści 
w zględem klerykalnych robotników 
uprawiają politykę t. zw. „wycią- 
gniętej dłoni". 


tyle giębokiego współczucia w 


$. P. JERZEGO NIE DZIAŁKOWSKIEGO, 
składam tą drogą wyrazy serdecznej wdzięczności. 


EUGENIA NIEDZIAŁKOWSKA. 
którzy dali 


MIE CZYSŁAW  NIEDZIAŁKOWSKI. 


Bezsilność faszyzmu w walce 


z ruchem antyfaszystowskim 


tych, do których dociera ich agi- 
tacja, są poważni robotnicy, ojco- 
wie rodzin. Skazywaniem na długo 
trwaie więzienie nie wiele się 
wskórało. 

Gatti pisze, że srogie wyroki sta- 
ją się czynnikiem rozgoryczenia, 
które ma własność większego po- 
, głębienia ujemnych namiętności 
, politycznych. Tylko tym można 
sobie wytłumaczyć tak fenomenal. 
ne zjawisko; że ludzie w wieku 
28—30 lat, po opuszczeniu więzie- 
nia, w którym przebyli po 8 lub 10 
lat, już po kilku tygodniach wzna- 


wiają swą nielegalną działalność. | wszystkich, bodaj trochę „podej- 


Co więcej, młodzi ci fudzie oświad | 
czają, że gotowi są całe życie swe 
spędzić w. więzieniu. 

Po z górą 15 latach trwania re- 
żymu faszystowskiego, po 11 la- 
tach stosowania najokrutniejszego 
terroru, musi generalny prokurator 
Mussoliniego z, żalem stwierdzić, 
że nie ma sposobu na zgniecenie 
ruchu antyfaszystowskiego i że 
surowe kary potęgują tylko zacię- 
tość walczących z faszyzmem. 


1300.020 har a.ministracyjny(h 


bardziej wzrasta 


W 1934-35 liczba ogólna kar 
administracyjnych wyniosła 1 mil. 
102.763, a na 10.000 mieszkańców 
328, zaś w 1935-36 r. ogólna licz. 
ba wyniosła 1.056.244 (na 10.000 
mieszkańców — 311 kar). 


0 fortyfikace wysp Alandzkich 


cnej sytuacji wymagałaby zgody 
10-ciu zainteresowanych państw. 
Szwecja i Finlandia nie są dosta- 
tecznie potężne, by postawić 
świat przed faktem dokonanym, 
jednakże sprawa, zdaniem dzien- 
nika, pozostaje w dziedzinie mo- 


żliwości dyplomatycznych obu 
krajów. Fortyfikowanie wysp 
Alandzkich jest sprawą żywotną 


dla krajów północnych. 


[U Roasevella 


obrony, chociaż żadne mocarstwo 
na świecie nie zagraża obecnie 
Ameryce. 

Komentując olbrzymi plan roz- 
budowy marynarki amerykańskiej 
oraz orędzie prezydenta Roosevel. 
ta, „Asahi Czimbun* pisze o ko- 
nieczności odpowiednich zarzą- 
dzeń ze strony Japonii. Według 
orędzia prezydenta Roosevelta — 


Synagoga 


do sprzedania 


Gmina wyznaniowa w Wodzi- 
sławiu na Górnym Śląsku ogłosiła 
publiczną sprzedaż _ synagogi. 
Oferty mogą być wnoszone do 


bylska właścicielką 300-morgowe- dnia 14 lutego br. do gminy wy- 


znaniowej w Rybniku, 


kuł na temat taktyki komunistów 
w Austrii umieszcza tow. Herbst z 
Wiednia p. t. „Bardziej papiescy, 
niż sam papież“. Stwierdza, że 
austriaccy komuniści, np. Olten, w 
niedawno wydanej broszurze, pro- 
ponują klerykalnym robotnikom i 
rzemieślnikom współpracę — „wy 
łącznie dla tych celów, które są 
wspólne", Olten proponuje klery- 
kałom sojusz nie dla obalenia ka- 
ptalizmu, nie dla ograniczenia 
własności prywatnej. Proponuje, 
aby wspólne zasady sprawiedliwo” 
ści społecznej nie szły dalej, niż 
papieska encyklika (1) „Quadra- 
gesimo , Anno“. To — powiada 
Olten — ma być podstawą, „plat- 
formą" „frontu ludowego“ w Au. 
strii... 

Na to tow. Herbst powiada, że 
w ten sposób komuniści austriaccy 
są skromniejsi, niż papieska ency- 
klika. Bo ta encyklika bądź co 
bądź w niektórych wypadkach u- 
znaje ograniczenie prywatnej włas 
ności, a Olten zastrzega się, że tak 
daleko iść nie chce. 

„Pocóż to harakiri (samobój- 
stwo) ze strony komunistów“? — 
zapytuje tow. Herbst. Poco starają 
się być bardziej papiescy, niż sam 
papież? Chyba poto, by zbliżyć 
się do bardziej reakcyjnych grup 
klerykalnych — nawet tych, któ- 
rym nie odpowiadają bardziej „ra- 
dykalne* zwroty papieskiej ency- 
kliki? 

Istotnie, „ewolucja“ komunis- 
tycznej ideologii i taktyki w ostat- 
nich czasach jest zdumiewająca. 
Wszak przed kilkoma laty. komu- 
niści uznawali tylko ultra-klaso- 
wą, nieprzejednaną taktykę! 
„„CZYSTKI* i KONTR-CZYSTKI 

W. Z. S. S. R. 

Terror szaleje w ZSSR. dalej — 
i to w sposób wprost nieprawdo- 
podobny. A zarazem szaleje „czyst 
ka“, t. zn. wyrzucanie ze stanowisk 


rzanych'. Na tym tle rozwija się 
psychoza donosicielstwa, a karie- 
rowicze donosami robią karierę. 
Nie trudno zrozumieć, że to dezor- 
ganizuje życie gospodarcze, bo 
specjaliści i fachowcy są wyrzuca- 
ni jeden po drugim. 

Ostatnio władze trochę się opa- 
miętały. Centralny komitet partii 
ogłosił postanowienie, skierowane 
przeciwko denuncjantom i karie- 
rowiczom. A prasa również ude- 
rzyła na alarm. Np. „Izwiestia” z 
27 stycznia oświadczają niespo- 
dziewanie, że cała akcja donosi- 
cielska—to dzieło „trockistowsko 
bucharinowskich bandytów“ (i), 
którzy chcą widocznie zniszczyć 
„kadry“ sowieckich pracowników. 
Ci bandyci umyślnie  rozpalali 
nieufność w szeregach pragat 
ków, „podejrzliwość i t. d.; to po 
prostu — „prowokacja“... dg za 
bandytami poszli karierowicze, 
„reasekuranci" (1), tchórze. 1 

„Izwiestia* podają niektóre wprost 

zdawałoby się nieprawdopodobne 
przykłady „czystki”. W Smoleńsku 
wyrzucono ze POOH Czetwier 
taka dlatego tylko, że WUJA- 
SZEK JEGO ŻONY a atat u- 
sunięty z partii.. A Stiepanową 
(też w Smoleńsku) za to, że jej 
mąż został za coś tam pociągnity 
do odpowiedzialności, nie tylko weś 
sunięto z pracy (!), lecz nawet w 
szpitalu odmówiono jej dalszego 
leczenia (!1). 

Trzeba skończyć z prowokatora- 
mi i karierowiczami! — wołają 

„Izwiestia”, Ale jak skończyć?! — 
zapytujemy — skoro terror szale- 
je dalej? 

PROCESY A DEMOKRACJA 


„Polonia“ katowicka obszernie 
pisze o szeregu ostatnich procesów 
w Polsce, które odsłoniły (Czę- 
Alowa] moralny stan części biu- 


OEE EOSED 
Pokw.towanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii 
Pracownicy firmy Z. zł. 5. 
Zebrane na zebraniu piekarzy 

I-go Oddziału zł, 6.52. 
Bezimiennie zł, $ EnS 
dyspoz, Centr. Kom. Zw. Zaw. 
kj 6 wianki z 14.VIII 1936 r. 
Edmund Buch—Zamląc — Świ- 
der zł. 2. 
Na fundusz stypendialny 

im. prof. St. Czarnowskiego 
Maria Maniakówna zł. 5. 

Sara Nieświżska zł. 5. 
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rokracji i schorzały stan części 
społeczeństwa. Tylko wolność, pu- 
bliczność, kontrola mogą zaradzić 
złemu. Ale Sejm obecny nie może 
spełnić swego zadania. Prasa jest 
ograniczona cenzurą. Pozostaje 
Sąd — 

Ale i ta kontrola nie może być 
zupełna i kompletna. Dlatego, że 
dotyczy oma tylko części zjawisk, 
oraz że cenzura i tutaj wkracza 
przez konfiskowanie wbrew peze- 
pisom ustawowym sprawozdań z 
jawnych rozpraw sądowych. Dal- 
szym śŚcieśnieniem tej kontroli jest 
coraz dzęściej zarządzane wyklu- 
czenie jawności. 

W ten sposób chorobliwy stan 
trwa dalej. Zamało światła! za- 
mało jawności! zamało kontroli! 

Ale rzecz sprowadza się — do- 
dajmy — nie tylko do niezależnej 
kontroli. Zdemokratyzowanie ca- 
łego ustroju, całego aparatu spo- 
wodowałoby napływ nowych ludzi, 
poryw do pracy, wzrost wiary spo- 
łeczeństwa w swe siły — i to by 
spowodowało proces moralnego u- 
zdrowienia. 

B CZ. 
CILONI E S 


Dla uczczenia pamięci IGNACE- 
GO DASZYŃSKIEGO w dniu 
imienin składa Celina Daszyńska 
zł, 10 na Warszawski Oddział T. 
U. R. i ZŁ 10 na krakowski Od” 
dział T. U. R. 


MNA SZNŁUCUSKM 
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Śmiej telność 
wzrosła w Anglii 
dzieki gryp.e 
Rok 1937 wykazał rekordowy 
wzrost śmiertelności w Anglii wo- 
bec 8-iu ostatnich lat. Śmiertel- 
ność wyniosła 12,4 na 1000 osób, 
ilośc urodzeń 14,9 na lvl, 
Wzrost liczby zgonów, w porów= 
naniu z 1936 rokiem (9,3 na 1000) 
wyniósł zatym 3,1, a przypisują 
go głównie grasującej epidemicz= 
nie w tym czasie grypie. 


Pierwsze pomarańcze 
za darmo 


W Monaco panuje zwyczaj, że 
pomarańcze z pierwszych zbiorów 
są rozdawane za darmo przez 
dziewczęta, które przybywają do 
Monte Carlo w strojach ludowych, 
W pierwszej linii pomarańczami 
zostają obdarowani marynarze za- 
kotwiczonych okrętów i statków 
w porcie. 


Czasopisma nadesłane 


„Muzyka Polska*, numer stycznio* 
wy, zawiera m. in. prace: K. Rega- 
mey'a o Ravelu, B Rutkowskiego 0 
inwestycjach muzycznych, W. Żuław 
skiego uwag! o zagadnieniu muzy- 
kalności, O. Straszyńskiego — blaski 
i cienie nagrań płytowych, oraz 
bogatą kronikę muzyczną. 


Pozwolę sobie — starym mo- 
im obyczajem — postawić kilka 
iradad: nad „i“; stawiam je dzi- 
siaj, jako że za parę tygodni O- 


bóz Zjednoczenia Narodowego | P 


obchodzić będzie rocznicę pier- 
wszą swego bytu. Czas zgoła 
właściwy dla bezstronnego ze- 
stawienia wyników i dla wycią- 
śnięcia pewnych wniosków, 

A więc punkt za punktem. 

1) Pierwsza koncepcja p. płk, 
Adama Koca polegała — sądząc 
z jego oświadczeń i z jego kro- 
ków praktycznych — na tym, 
by zbliżyć jakoś dawny obóz 


„sanacyjny” do idej, pojęć i do | g 


mas t, zw. ruchu wew pda 
oczątek tej koncepcji tkwi w 
„ewy dalszej przeszłości, kiedy 
to wśród gf r ad ao 
reklamy p. Antoni Sadzewicz 
został doj działaczem B. B. 
IW. R.; tamta impreza spaliła na 
panewce po upływie trzech ty- 
godni; nieco lepiej poszło p. Sła 
wkowi z „młodymi narodowca- 
mi” (p-p. Stahl, Hrabyk ję d.). 
Istotnie oderwano od Str, Naro 
dowego grono osób w średnim 
wieku; okazało się wszakże nie 
bawetn, że masy „narodowe" po 
zostały przy Str. Narodowym; 
oderwano... „towarzystwo ka- 
napowe”. š 
2) P. płk. Adam Koc podjął 
swoją koncepcję na większą 
skalę, Myślał — przypuszczam 
— o zbliżeniu z całym ruchem 
narodowym". Nie potrafił oce- 
nić należycie psychologii, dyna- 
miki, struktury organizacyjnej, 
ambicyj i tradycyj Stronnictwa 
Narodowego, które stanowi nie- 
wątpliwie trzon tego, co nazy- 
wamy w Polsce ruchem „naro- 
dowym”; spotkał się z odmową 
niedwuznaczną — bezpośrednią 
czy pośrednią — to już obojęt- 
ne; p. Koc nie chciał, oczywiś- 
cie, wywiesić białej chorągwi; 
zaczęto tedy — dość gorączko- 
wo — szukać kontrahenta „sym 
biozy” wśród odprysków Str. 
Narodowego, w t: zw.* obozie 
narodowo - radykalnym; skoń- 
czyło się na jednym z odłamów 


alanga > om w OE 

3) P. płk. Adam Koc złożył 
daninę temu swemu „osiągńię- 
ciu“ przez użycie dźwięczneśo 
słówka „aryjskiego” (?)—,fołks 
front" we własnym gadac 
wstępnym pierwszego zeszytu 
"Mlodej Polski", I to było — od 
wrotnie — „osiągnięcie” jedyne 
zwolenników „Falangi”. Zaopo- 
nowały w formach rozmaitych 
koła legionowo - peowiackie. 
Powstało „czwórporozumienie 
organizacyj „sanacyjno” - mło- 
dzieżowych, które odrzuciły ka 
tegorycznie podporządkowanie 
się kierownictwu Związku Mło 
dej Polski. Słowem — nic z te- 
go nie wyszło, 

4) Jeździł równolegle po ca- 
łej Polsce w roli szefa „sektoru 
wiejskiego” Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego p. gen. Galica 
Jeździł i przemawiał z wytrwa- 
łością godną najszczersześo po- 
dziwu. Mówił z reguły akurat 


| ŁOŁĄDKOWE * 
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89 przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odbierają apetyt, 

orzą złą przemianę materil. 
Należy dbać o normalne fun. 
cjonowanie żołądka i kiszek 
Przez regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓRH ARCU 
DRA LAUERA 

słósują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszcza ła 

odnie i bezboleśnie, przeciw» 

ziałają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyżmie, artre« 
tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z: GÓRTHARCU 
DRa LAUERAC oS „7 


odwrotnie, niż pisał w tym sa- 
mym czasie na szpaltach „Mło- 
dej Polski” p. J. Rutkowski, kie 
rownik Związku Młodej Polski. 
óźniej przestał jeździć i prze- 
mawiać.. gen, Galica... 

5) „Sektor robotniczy" (pod 
wodzą p, Mariana - Wojtka Ma- 
linowskiego, jeżeli się nie my- 
lę) zgasł cichutko i bez drama- 
tu jeszcze w powijakach. 

e+ 
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„Zły stan zdrowia" skłonił p. 
płk. Adama Koca do „przekaza 
nia" (używam formuły p. Koca) 
funkcyj szefa O, Z. N. p. gen, St. 
kwarczyńskiemu, jednemu z 
najzdolniejszych bezspornie ofi- 
cerów kierowniczych armii pol- 
skiej P, gen, Skwarczyński, prze 
obrażony raptem w polityka, za 
stał dziedzictwo... dość skom- 
plikowane; i odrazu „wybuchła” 
sprawa gen. Żeligowskiego, któ 
rej kraj przygląda się oczyma 
szeroko otwartymi. ze zdumie- 
nia, P, Skwarczyński zawiesił 
p. inż, Perzanowskiego, H'erow- 
nika orgatizacyj wiejskich „O- 
zonu” Ziemi Wileńskiej, za 
sprzeciwienie się publiczne 
słynnemu wnioskowi „ozono- 
wych“ posłów sejmowych o vo- 
tum nieufności dla p. gen. Że- 
ligowskiego. jako prezesa Ko- 
misji Wojskowej. Kierownicv 
organizacyj „ozonowych'* Ziemi 


Wileńskiej zadeklarowali soli- 
darność z p. Perzanowskim 
Prasa konserwatywna, rok temu 
tak wierna „sanacji”, uprawia 
opozycję „według wszelkich pra 
wideł sztuki”. I.. rób, co 
chcesz,,, 
ky 

Dlsczego tak się stało? 

Jedną przyczynę sformuło- 
wałbym odrazu; ujął ją najdo- 
kładniej Zygmunt Żuławski 
vikt niśdy, jak historia historią, 
nie stworzył ruchu — masowe- 

go rozkazem z góry 

Nie dokonali tego ani Moj- 
żesz, ani Juliusz Cezar, ani pa- 
pież Urban, współtwórca wy- 
praw krzyżowych, ani Napo- 
leon I, ani Karol Marks, ani Hi- 
tler, ani Lenin, ani Mussolini 
Ruchy masowe powstawały za- 
wsze od dołu, Wodzowie (w cu- 
dzysłowie i bez cudzysłowu) pró 
bowali ująć je później w jakieś 
mniej czy więcej określone i us- 
talone ramy. 

To jedno. 

Są — aliści — przyczyny tak- 
że inne, 

Radbym podjąć dyskus'ę co 
do tych problemów z „Gazetą 
Polską. 

Nie wystarczy — śmiem twier 
dzić — gdybym podjął łą tylko 
z... p. cenzorem, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


z 
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W numerze 


w rozszerzonej objętości 
środowym rozpoczniemy za 
sensacyjnych pamiętników 


A. R. VILAPLANA, do niedawna 
urzędnika Hiszpanii Faszystowskiej p.t. 


„STWIERDZAM, ŻE...” 


Jest to obraz prawdziwy „„rzeczy- 
wistości rzeczywistej" gen. Franco. 


Książka A. R. Vilaplana ukazała się już | WARSZAWA, Marszałkowska 142 
w przekładzie francuskim, angielskim | oraz we wszystkich innych filiach 


i szwedzkim. 


jutrzejszy nasz numer (środowy) ukaże się! Od 1-szego lutego 


- Rocznica już niedaleko. 


sprzedaż 


| Della 


izabezcen 


Do nabycia! 


oświadczenie Komisji Centralnej Związków Zawodowych 


W sprawie pomocy zimowej 


Ostatnie statystyki wykazały 
cyfrę przeszło pół miliona bez- 
robotnych w Polsce; pół miliona 


wobec katastrofy bezrobocia. O- 
bowiązkiem Państwa jest zorga- 
nizować akcję państwową — ta: 


ludzi, którzy nie mają co jeść, | ką samą, jaką organizuje się dla 


bo odebrały im możność życia o- 
becny ustrój svołeczny oraz e- 


goizm klas posiadających. 
Staliśmy zawsze na stanowi- 

aku, że Państwo nie może prze- 

chodzić do porządku dziennego 


WDZONA TE ZARA ODT 


Im bliżej zjazdu ZNP, tym bar. 
dziej szaleje prasa  reakcyjna. 
„ABC“ szumnie zapowiedziało „re. 
welacje“ — į wreszcie w numerze 
piątkowym tygodnia ubiegłego gó 
ra porodziła mysz. „ABC“ liczy wi 
docznie na słabą inteligencję, nie. 
znajomość rzeczy i brak umieję- 
tności czytania rosyjskiego alfabe. 
tu u swoich czytelników — ina- 
czej ani przez chwilę nie mogło 
by się łudzić, że te „rewelacje“ bę- 
dą dla kogokolwiek rewelacjami 
— i że kogokolwiek zdołają prze- 
konać, 

A więc przede wszystkim stara 
śpiewka, Cz!ionkowie zarządu — 
to oczywiście „żydo - komuna“. 
Jakże, przecież o strajku nauczy- 
cieli z spmpatią mówiono na ze. 
braniach robotniczych. To jeden 
dowód. A drugi — o strajku nau. 
czycielskim, o wprowadzeniu ku- 
ratora pisała prasa sowiecka, I tu 
„ABC“ triumfalnie cytuje notatki z 
tej prasy, ozdobione odbitkami ty 
tułów pism. Czytamy uważnie. Ale 
nie ma tam nic (ani w tekście ro- 


syjskim ani w polskim) poza kró. 
tkim komunikatem przedstawiają. 
cym bez żadnego naświetlenia 
znane cgólnie fakty, Takie notatki 
były w całej, bez wyjątku prasie 
zagranicznej, BYŁY TAKŻE W 
PRASIE NIEMIECKIEJ — z równą 
więc słusznością możnaby było 
na podstawie wycinków z pism 
niemieckich twierdzić, że czionko- 
wie zarządu ZNP są agentami Hi- 
tlera. Ale „ABC“ wrzeszczy głoś. 
uo: agenci „Kominternu“! To prze- 
cież jasne — w organie Związku 
(nawet tytuł tego pisma przekrę. 
cą autor artykulu) mówiono o wal 
te z zaborczością klera — w Ro. 
sii TEŻ istnieje bezbożnictwo, 


Hitlerszm a 


Przestępczość wśród młodzieży niemieckiej 


Statystyka hitlerowska nie budzi za. 
ufania. Ale nawet ta statystyka wyka- 
zuje, że przestępczość wśród młodzie- 
ży niemieckiej wzrosła od 12.294 w r. 
1934 do 16.855 w r. 1936. 

Nie tyle jednak chodzi o sam wzrost 
liczbowy przestępców, ile o ich rodzaj. 
Otóż wśród przestępców uderza głów. 
nie znaczny wzrost przestępczości na 
1ie płciowym. 


W r. 1930 przestępstwa tego rodzaju | 


stanowiły 2.3 proc. ogółu przestępstw; 
w r 1934, już za rządów Hitlera, liczba 
tych przestępstw wzrosła do 4.6 proc., 
czyli podwoiła się, a w r. 1936 było już 
— 66 pe! 

A otc kilka szcz:zółów: 

Nie” 206 homoseksalny: w r. 1934 — 
121 wypadków, w r. 1936 — 481 (czte- 
rola otnia więcej!). 


Nierząd młodzieży z dziećmi (1): w 
r. 1934 — 478 wypadków, w r. 1936 — 
763! 

Gwałcenie: w r. 1934 — 33, w r. 1936 
— 80! 

Tak oto młodzież „odradza się" 
hitleryzmem! 


Dwa światy 


Agencja Rządu "hiszpańskiego 

donosi: 

„Dzięki wytężonej pracy „milicji 
kultury“ od sierpnia 1937 r. nauczo- 
no 75 tysięcy żołnierzy w okopach 
czytać i pisać”. 

: k 

* 


W artykule dziennika faszy- 


„Wszystkie nieszczęścia Hiszpanii 
pochodzą z głupiego pragnienia rzą: 
dów, by Hiszpanie nauczyli się czy: 
tać. Uczyć człowieka 'tzytać nie jest 
niczym innym jak przyzwyczaić go do 
trucizny, która unieszczęśliwi jego sa- 
mego i jego ojczyznę”, 


Nie dziwnego, że faszyści z ta- 


stowskiego „El Correo de Espa- | kim sadyzmem bombardują szko- 
na“, wychodzącego w Bilbao, mar- |ły i mordują dzieci. 


kiz de Lozoya pisze: 


AŻ: ÓW TRASI 
je” 
Nauczyciele zajmują się młodzieżą 
wiejską — w Sowietach też orga- 
nizuje się młodzież — wszystkie 
argumenty mniej więcej z tego ga 
tunku i na tym samym poziomie. 
Jest jeszcze jedna bomba, najcięż 
szego kalibru, używana Zawsze, 
gdy już wszystko zawodzi — wy» 
rok sądowy w sprawie „Płomyka'”, 
Ale „ABC“ cytuje tylko jedśn wy- 
rok — o DRUGIM, mniej dla nie- 
go dogodnym (sąd w Bydgoszczy) 
nie wspomina. Nie mam zamiaru 
zastanawiać się tu nad owymi wy 
rokami ani nad 25 (nie 26, panie 
z „ABC*'!) numerem „Piomyka*. 
i Ale ciekawe jest jedno ziawisko— 
iwaszystk'mi zarzutami Za cało. 
| kształt działalności prasa prawi- 
cowa obciąża właśnie ostatni za. 
rząd ZNP — zarząd, który urzę- 
dował dopiero od marca. Świado- 


imie czy nieświadomie miesza się 


kadencje i ludzi — byle tylko u- 
piec swoją pieczeń. 


I tak jest ze wszystkim, Pan z 
„ABC* nie wie nawet o tym, że 
komitet strajkowy i wydawane 
przez niego biuletyny nie miały 
nic wspólnego z zarządem — był 
to komitet strajkowy i b'uletyny 
PRACOWNIKÓW, wśród których 
przeważają pracownicy fizyczni, a 
nie nauczyciele, 


, le wałczyli o swoje prawa. Oburza 
„przykład dawany młodzieży”. Le 
piej się zatroszczyć o tę m'odzież, 

i która bije szyby w sklepach, wy- 

jve ao tumulty uliczne, anarch'zu- 
je życie polskie nie pod wplywem 


pod wpływem prasy reakcyjnej. 
Nie dziwi nikogo, że „ABC“ mio 
ta się z wściekłości, że nauczyciel 


odważył się opowiedzieć po stro- | 


„tie demokracji, że znalazł sprzy- 
 mierzeńca w robotniku. Ale jedno 
| iest ciekawe — skąd tyle nienoko. 
ju, skąd takie zacietrzewienie? 
Skąd to bicie na alarm przed zja. 
zdem, kiedy przecież to samo 
„ABC“ i pisma mu pokrewne twier 
dziły głośno i stanowczo, że mię 


| dzy zarządem ZNP a ogółem nau. 
| szycielstwa istnieje przepaść, że 


straik nauczycielski i boikot p. Mu 
siota doszedł do skutku dzięki 
„terrorowi* stosowanemu przez 
ludzi z zarzadu w stosunku do 
członków związku. Teraz więc po- 
winni być zupełnie spoko'ni — 
ziazd odbywa się pod auspic'tami 
kuratora, nie ma obawy, by kilku 
ludzi „terroryzowało* tystączną 
rzeszę delegatów. 

Jasne więc, że nie chodzi tu o 
zarząd, że prasę prawicową i jej 
menerów wprawia w szał co inne- 
go — PRAWDZIWE OBLICZE 
NAUCZYCIELSTWA, którę nie po 
szło na lep endeckich frazesów, 

W. B. 


Oburza „ABC“ to, że nauczycie- | 


obrony Państwa czy dla naucza- 
nia. Niestety, nawet skromne 
próby w tym kierunku, zapocząt- 
kowane przed paru laty, zostały 
zaniechane — i dziś cała niemal 
pomoc dla bezrobotnych prze- 
rzucona została na dobrewolną 
akcję dobroczynną samego spo- 
łeczeństwa. 

Występowaliśmy przeciwko te- 
mu, — protestoewaliśmy przeciw- 
ko poglądowi, że tę głęboką ra- 
nę społeczną można uleczyć do- 
broczynnością publiczną. Ale 
kiedy stanęliśmy wobec nędzy 
ludzkiej — klasa robotnicza nie 
mogła, bez względu na zasadni- 
cze zastrzeżenia, uchylić się od 
udzielania pomocy dla najbar- 
dziej nieszczęśliwej części swych 
towarzyszy pracy i losu. 

Zarówno więc w roku bieżą- 
cym, jak i w roku ubiegłym, Ko- 
misja Centralna Związków Za- 
wodowych zwróciła się do wszy- 
stkich robotników z wezwaniem 
do współpracy. w zkcji „pomocy 
zimowej* — i do dzielenia się 
skromnym kawałkiem chleba, 
nie wystarczającym nieraz dla 
tych, którzy się nim dzielą. 

Żądaliśmy tylko, by pomoc ta 
rozdzielana była bezstronnie — i 
by za udzielanie jej nie zmusza 
no bezrobotnych do bezpłatnej 
pracy, — do odrabiania otrzy- 
manych zapomóg na rzecz in- 
nych. 

W tej sprawie zwróciliśmy się 
do p. Mimistra Opieki Społecznej, 
do Naczelnego Komitetu Pomo- 
cy Zimowej i do jego prowincjo- 
nalnych ekspozytur, — ale, nie- 
stety, jak dotychczas, wszystkie 
nasze starania pozostały bez sku- 
tku. W całym kraju, od Karpat po 
Gdynię, robotnicy protestują 
przeciwko przymusowi „odrób- 
ki4—i w całym niemal kraju po- 
szczególne Komitety Pomecy Zi- 
|mowej żądają tej odróbki, gro- 
lżąc w przeciwnym razie odmową 
| udzielenia dalszej pomocy. 

, Na stanowisko to, jako organi- 


pod | strafku nauczycieli, ale właśnie zacja robotnicza — ze względów 


| moralnych i ze względu na eko- 


 nom'czny intere całej klasy ro- 
botniczej — nie możemy się zgo- 
dzić. 

Czyż nie wzdryga się każdy w 
swym poczuciu moralnym przed 
tego rodzaju mietodą pomocy, za 
„którą można potem skazywać 
obdarowanego na roboty przy- 
musowe pod grozą odmówienia 
mu tej pomocy i skazania go na 
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śmierć głodową? Jakim prawem 
można żądać odrabiania pomocy, 
jeśli udzielił jej ktoś inny? Je- 
żeli już sprowadzono całą pomoc 
dla bezrobotnych do akcji do- 
broczynnej, to chyba byłoby naj- 
bardziej niemoralne, gdyby nie 
sam ofiarodawca miał decydo- 
wać o tym, czy i jakiej żąda za 
nią rekompensaty, 

Poza tym — jeśli robotnicy 
zbierają składki i składają ofia- 
ry na rzecz swych towarzyszy pra. 
cy—to tylko dla nich i na ich ko* 
Tzyść, a nie na recz osób prywat- 
nych, czy instytucyj publicznych, 
które—wedle obecnej praktyki— 
mają korzystać z owoców wyko- 
nywanej pracy przymusowej, a 
które nie są uprawnione do ape 
lowania do dobroczynności pu- 
blicznej dla siebie. 

Zresztą dziś, kiedy jedynym 
dobrem każdego robotnika jest 
jego praca — i kwestia jego u 
trzymania zależy od sposobności 
i popytu na nią — robotnicy nie 
mogą się godzić, by za jedną i tę 
samą zapłatę, którą otrzymał je 
den robotnik, dzieląc się nią z 
drugim — miał wykonywać - ro- 
botę raz on sam w fabryce, a po- 
tym jeszcze dodatkowo — na robo 
tach publicznych— drugi, którego 
ten pierwszy wspomagał. 

Takie odrabianie mieści w so- 
bie ukrytą obniżkę płac, — a po- 
za tym wreszcie musi powodo* 
wać szkodliwą konkurencję po. 
między samymi robotnikami i 
podważać zasadę równej płacy 
za równą pracę. Robotnicy, usta- 
lając wysokość stawki za okre- 
śloną robotę, nie mogą się go- 
dzić na to, by tę samą robotę wy* 
konywali inni, zmuszeni warun- 
kami, za nędzny ochłap czy parę 
kiło ziemniaków. 

W końcn w myśl art. 450 ko- 
deksu zobowiązań, pracodawca 
obowiązany jest dokonywać wy: 
płaty wynagrodzenia gotówką, — 
w przeciwnym razie odpowiada 
za powstałą stąd szkodę, — a za- 
tym wszelkie wynagrodzenia za 
pracę wiktuałami, w formie udzie- 
lonej pomocy, są niedopuszczal- 
ne. 

Dlatego jeszcze raz publicznie 
apelujemy do wszystkich czynni- 
ków miarodajnych, a zwłaszcza 
do p. Mimistra Opieki Społecznej, 
a zarazem Prezesa Komitetu Po- 
mocy Zimowcj, by położyli kres 
tej ekonomicznie szkodliwej i 
niemoralnej praktyce zmuszania 
ludzi do odrabiania otrzymanej 
pomocy. 

KOMISJA CENTRALNA 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W Mieli 6 ik. 


Poselstwo abisyńskie w Londy- 
nie wydało komun kat, twierdzą: 
cy, że w Abisynii zginęło w osta- 
tnich czasach w walce z tubylca' 
mi — sześć tysięcy żołnierzy wło- 
skich. . 

Rzym zaprzeczył tej wiadomo- 
į Soi. Ale z drugiej strony wiado- 
mo, że w dniach ostatnich wyje: 
|obato do Abisynii 5 tysięcy woj- 
| ska celem wzmocnienia załóg tam 
„tejszych. Więdomość poselstwa a- 
bisyńskiego wydaje się więc zbli- 
żoną do prawdy. 


OZ AZ Z ZN 


pity Hłochów 


Posełstwo to jednocześnie ko 
munikuje, że trzy bataliony wojsk 
w Erytrei (kolonii włoskiej, przy. 
legaiącej do Abisynii) zdezerto* 
wały i że wśród Włochów grasuje 
epidemia samobójstw. 


TEAOR TY WOZY Z TP WZ I TART 
SAMOLOTEM 
wszędzie 

blisko 


Swoboda działania rządów, ale bez... drażnienia Japonii 


Omawiając przebieg debaty w 
Lidze Narodów w sprawie Chin, 
część prasy paryskiej podkreślą, 
że inicjatywa pos. Wellington Koo 
groziła, wciągnięciem Europy w 
konflikt na Dalekim Wschodzie. 
Francja, posiadająca znaczne. po- 
siadłości na Daiekim Wschodzie, 
odmówiła kategorycznie wysta 
wiania się na sztych w tej sprawie, 
grożącej niezwykłym ryzykiem 
skoncentrowania na Francji ca- 
łej nienawiści Japonii. Po tej sa- 
mej linii poszła polityka min. E 
dena. Jest to wynik niezwykle 
szczęśliwy, pisze specjalny kores- 
pondent z Genewy Bourgues, gdyż 
wrmieszanię się dwuch demokra- 
cyj zachodnich, choćby ograni- 
czone nawet, w tak daleki konflikt 
spowodowałoby rozproszenie ich 
sił i osłabienie ich pozycji na Mo 
rzu Śródziemnym. Z drugiej stro- 
ny Prez. Roosevelt pomimo swo- 
ich sympatyj dla sprawy Chin w 
dalszym ciągu zachowuje rezer- 
wę i Waszyngton napewno nie da 
sygnału do interwencji. choćby 0. 
graniczonej do materiałów wojen 
nych, czy też do zarządzeń ekono- 
micznych niewygodnych Japonii. 


Wskazana jest jak największa 
ostrożność w rozgrywce na Dale. 
kim Wschodzie, tym bardziej, że 
Rosja sowiecka uważa obecną 
chwilę za odpowiednią do inter- 


wencji zbrojnej i koncentruje wiel 
kie siły zbrojne w pobliżu terenu 
walk, jest bowiem zdania, że !apo 
nia jest dziś tak osłabiona wojną, 
że nie będzie mogia stawiać oporu 
armii sowieckiej. Mogioby to do- 
prowadzić do wojny światowej, 
co bynajmniej nie leży w interesie 
Francji. 


podkreśla: W obecnym stanie rze: 
czy Genewa nie może uczynić nic 
więcej poza sformułowaniem re- 
zolucji, wyrażającej sympatię dla 
Chin i pozostawiającej każdemu 
rządowi swobodę dziatania indy- 
widualnie w kierunku okazania 
pomocy Chinom w granicach jed: 
nak, któreby nie popchnęty Ja- 


Ta sama część prasy paryskiej | ponii do skrajnych > DTI 


Many Zjedid 


ARYCE 


Str. 4 


prawa Chin w Lidze Narodów Hura 


an nad Europą 


szerzy zniszczenie w Anglii, Francii i Polsce 


W Anglii 


Z różnych stron Zjednoczonego 
Królestwa napływają wiadomości 
o wielkich szkodach, jakie wyrtą 
dziła wichura, szalejąca . przez 
całą niemal sobotę. 3 osoby zgi- 
nęty w wypadkach  spowodowe: 
nych wichrem, W vielu okolicach 
wichura „acc rój drzewa z ko 


RADZE W 


Jk odmówiły udal 


w akcji na Dalekim Wschodzie? 


Poufne rozmowy prowadzone 
poza Radą Ligi Narodów przez de 
legatów Francji, Anglii, Z. S. S. R. 
i Chin na temat. Dalekiego Wscho 
du, wywołały rozlegie echa w pra 
sie, która donosi, że delegaci 
wspomnianych państw nawiązali 
kontakt ze Stanami Zjedn. 

W związku z tym koła brytyj- 
skie w Genewie złożyły oświad- 
czenie, głoszące, że delegaci Fran 
cji, Anglii, Z. S. S.. R. i Chin nie 
zwracali się do Rządu Stanów 
Zjedn. o przystąpienie Stanów 
żjedn. do rezolucji, jaka mia!taby 


ma fronc 


Według wiadomości z Hankow 
„walka o posiadanie linii kolejowej 
Lunghei przybiera, wraz z popra- 
wą pogody, coraz większe rozmia 
ry. NA PÓŁNOC I NA POŁUDNIE 
OD SUCZAU CHIŃCZYCY OD. 
NIEŚLI SZEREG SUKCESÓW, 
PRZY CZYM TSININ DOSTAŁ 
SIĘ ZNOWU W RĘCE WOJSK 
CHIŃSKICH. W MINGWAN NA 
POŁUDNIE OD SUCZAU KILKA 
TYSIĘCY JAPOŃCZYKÓW Z0. 
STAŁO ODCIĘTYCH PRZEZ DY 
WIZJĘ CHIŃSKĄ. 


ie Suczau 
JAPOŃSKIE „MINISTERSTWO 
CHIN“ 


Japoński premier Konoye 0- 
świadczył w Izbie Reprezentan- 
tów, iż widzi konieczność - utwo- 
rzenią nowego organu, podlegte- 
go bezpośrednio gabinetowi i ma 
jącemu na celu unifikację japoń. 
skiej polityki w Chinach oraz u- 
trzymywanie stosunków między 
Rządem japońskim a Rządem pro- 
wizorycznym w Pekinie w dzie- 
dzinie politycznej, dyplomatycz. 
nej, gospodarczej, przemysłowej i 
kulturalnej. 


wach chińskich, Akcja tego rodza 
ju nie była nawet przewidziana. 
Ograniczyć się miano jedynie do 
informowania Rządu Stanów Zje- 
dnoczonych ze względów kurtua- 
zyjnych o przebiegu rozmów. Ko. 
ła brytyjskie całkowicie uznają, 
że postępowanie Stanów Zjedn. 


w tej sprawie posiada charakter 
równoległy, ale wszelka uzgod.- 
niona akcja wspólna nie wchodzi 
w rachubę. 

Z oświadczenia powyższego wy 
nika, że Stany Zjedn. odmówiły 
udzialu w jakiejkolwiek akcji na 
Dalekim Wschodzie. (PAT). 


w Fi szpanii 


- Według komunikatu rządowe: dni 
być przedstawiona Radzie w spra | go ministerium wojny 


napór 
przez wojska republikańskie na 
rozmaitych odcinkach frontu pod 
Teruelem trwa w dalszym ciągu. 
Zanotować należy, że walki były 
gwałtowniejsze aniżeli w ciągu 


ostatnich. Artyleria rozbiła 
koncentrację wojsk narodowych 
w okolicy Torrelacarcel i wyrzą- 
dziła  nieprzyjacielowi znaczne 
szkody. Jeden samolot faszystow- 
ski został zestrzelony. 


W Gdańsku 


Gdańskie władze policyjne do: | listycznej na 2 tygodnie aresztu. 
konały konfiskaty szeregu dzien- Przykład ten dowodzi oficjalnego 


ników polskich, które. zamieściły 
wiadomość o napadzie na dwóch 
bezrobotnych -Polaków, obywateli 
gdańskich: Radzińskiego i Fal- 
ka, koło wioski gdańskiej Lisewv. 
AJ 
k 
Sędzia dla spraw nagłych ska 
zał obywatela gdańskiego Ericha 
Patocka za bezprawne noszenie 
odznaki partii narodowo - socja- 


FUJI O nowym przedni padiiefow 


Trudności, które 
wprowadzenie w życie 
nowego kodeksu pracy oraz nie- 
pomyślna sytuacja giełdowa fran: 
ka sprawiają, że kuluary Izby od 
noszą się pesymistycznie do przy 
szłości gabinetu. Chautemps pra- 
gnąc zapewnić rządowi większy 
autorytet nosi się podobno œ za- 


napotyka | 


projektu | binetu. 


we Francii 


miarem partyjnej rozbudowy ga 
W kotach parlamentar- 
nych twierdzą, że ma on żamiar 
zaproponować stanowisko mini. 
stra Blimowi, jako reprezentanto 
wi lewicy, Flandinowi, jako repre 


zentantowi centrum oraz Marino: 


| wi, jako reprezentantowi prawicy. 


Byłby to więc gabinet szerokiej 


Zatarg pocztowy 
Z.S.S.R. z Japonią 


Minister spraw zagranicznych 
Japonii Hirota opublikował pro- 
test energiczny przeciwko przer- 
waniu komunikacji pocztowej 
przez ZSRR. pomiędzy Rosją So- 
wiecką a Japonią. Zdaniem komu- 
nikatu japońskiego represja ta 
nie stoi w żadnym stosunku do za- 


trzymania przez władze japońskie 
samolotu sowieckiego, który świa 
domie przekroczył granicę w spo 
sób niedozwolony i zapuścił się na 
terytorium Mandżurii na odle- 


sowieckiej zanim nie wylądował 
przymusowo. 


| głość przeszło 200 km. od granicy 


Wiadomości telegraficzne 


— W okolicy Courcełle w Belgii ol- 
brzymie _ obsunięci« ziemi _'epo- 
wodowało zawalenie się 25 domów gór- 
mików i uszkodziło drugie tyle 
sma 


Nagroda Młodych 


W dniu 30 stycznia 1938 r. od- 
oyło się zebranie polskiej akade- 
mii literatury, poświęcone wybo- 
rom laureata do nagrody P. A. L 
dla młodych. 

Nagrodę w wysókości 2.000 zi. 
przyznano większością -głosów 
Stanistzwowi Piętakowi «za o» 
wieść p. t. „Młodość Jasia Kune- 
tata“. 


oraz 


zniszczyło linię tramwajową wiodącą do 
Brukseli. Szkody wynoszą kilka milio- 
nów franków belgijskich. Ofiar w- ln. 
dziach dotychczas nie zanotoweno. 
„Le Matin* donosi z Moskwy. że 
wszyscy członkowi» sądu wojennego, 
który skazał na: Śmierć marszałka Tu- 
chaczewskiego zostali z kolei, z wyjąt. 
kiem tylko gen. Bluechera, naczelnego 
dowódcy wojsk sowieckich na Dalekim 
Wschodzie, kolejno aresztowani i roz. 
strze!ani. 


— W Hamburgu rozwiązane chór 
mieszany Chorwerk, istniejący od roku 
1909 z powodu zachodzącego podejrze 
nia, że w obrębie chóru organizowały 
się elementy marksistowykie. 


koncentracji partyjnej aż do so- 
cjalistów włącznie, bez udziału je 
dnak komunistów. W kuluarach 
Izby projekt ten jest oceniany sce 
ptycznie. (ATE). 


uznawania przez sądownictwo 
gdańskie ustawy o ochronie od: 
znak i godności narodowo - socja 
listycznej. 

EE 


W potyczce pomiędzy Arabami 
a angielskim patrolem  policyj- 
nym, która miała miejsce koło 
Acre, zabity został podoficer an- 
gielski. Kilku policjantów zostało 
rannych i musiało się wycofać, .po 
| zostawiając swoją.broń na polu 
walki. 


„Dzień Polaka 
z zagranicy” 


W niedzielę z okazji „Dnia Po- 
laka z zagranicy* odbyły się w 
całym kraju uroczyste obchody, 
poświęcone 8-milionowej Polonii 
zagranicznej. 


Z Lubi na 


Zjazd Zw. Roboiników Rolnych w Lubiinie 


W niedzielę, dnia 9 b. m., odbył 
się w Lublinie Zjazd Oddziału Lu 
be.skiego Związku Zawodowego 
Roboiników Rolnych Rz. P. 


W Zjeździe wzięli udział dele- 


| gaci z najdalszych miejscowości 


Oddziaiu, przebywając niekiedy 
kilkadziesiąt kilometrów pieszo. 

Przy wypeinionej po brzegi sali 
lokalu związkowego przy ul. Plac 
Bychawski 3 powitał Zjazd wśród 
oklasków imieniem OKR. PPS. 
tow. Kunicki, a następnie imie- 
niem Związku Dozorców Domo- 
wych tow. Pszczoła. 


Ze sprawozdania z działalności 
za rok 1937 złożonego przez se- 
kretarza tow. Baranowskiego wy- 
nika, że w porównaniu z rokiem 
1936 Oddział wzrósł liczebnie i fi. 
nansowo o okolo 40 proc., przy- 
czym staiy wzrost wpiywów Zwią 
zku wśród . mas. pracujących na 
roli, zaznaczający się. od kilku 
lat, spowodował zupeiny zanik. ja 
kiejkolwiek działalnóści rozłamo- 
wych związeczków. 


warkach, przepędzając precz od 
siebie' wszelkich rozłamowców. 

Dzięki temu Oddział mógł pro- 
wadzić ożywioną działalność orga 
nizącyjną, odbywając 3 zjazdy, 
5 posiedzeń Zarządu Oddziału i 
464 zebrania folwarczne w ciągu 
roku sprawozdawczego, "przy 
czym rozkolportowano dużą ilość 
prasy socjalistycznej. 

W związku z parcelacją, dzięki 
staraniom Związku, 57 robotników 
otrzymaio działki gruntu w 7 ma- 
jątkach. Ponadto delegaci Oddzia- 
łu brali udział w Komisjach Roz- 
jemczych, które zasądziły na rzecz 
robotników 270 spraw na sumę 
28 tysięcy złotych. 

Zjazd dokonał wyboru nowego 
Zarządu Oddziaiu oraz przyjął re 
zo!tcję wzywającą ogół robotni- 
ków rolnych . do walki o swoje 
prawa do ziemi przy parcelacji i 
o poprawę swego bytu. 

Zjazd zakończono w. podnio- 
słym nastroju odśpiewaniem hym- 
nu „Czerwony Sztandar“ į okrzy- 
kami na cześć Związku Robotni- 


Jak widać robotnicy rolni zapra | ków Rolnych i Socjalizm. 


wadzają wreszcie porządek na fol 


Ostatnie depesza i wiadomości na czal2 nu naru 


rzeniami. Drogi są zatarasowane, , mysłowych. Ucierpiały niektóre 


skutkiem czego powstają liczne 
komplikacje w ruchu drogowym. 
Na wybrzeżach szkody są b. duże. 
Powstały poważne obawy o los 
licznych statków rybackich i sta- 
tków żeglugi przybrzeżnej. 


We Fsancji 


Silne burze panujące nad całą 
Francją spowodowały szereg mniej 
szych i większych katastrof i wy- 
padków. I tak: w Paryżu w nie- 
dzielę rano padał formalnie deszcz 
cynkowy, albowiem niezliczone 
ilości blachy, oberwane z dachów 
wichrem, spadały na ulicę, W par 
kach burza wyrwała szereg drzew 
z korzeniami. Komin wysokości 
15 mtr., ważący przeszło 3.000 kg. 
zwalił się na dach fabryki szkła. 
której urządzenie zostało wskutek 
tego kompletnie zniszczone. Na 
terenie wystawy światowej, mur 
długości 40 mtr. pawilonu fran- 
cuskiej marynarki handlowej zo- 
stał poważnie uszkodzony burzą. 
Na jednej z głównych ulic Paryża 
samochód ciężarowy wraz z przy* 
czepką rzucony został siłą wichru 
o żelazny słup latarni. Na jednym 
z przedmieść Paryża 11 letnia dzie 
wczynka porwana została przez 
trąbę powietrzny na wysokość kil. 
ku metrów, a następnie rzucona 
z taką siłą o ziemię, że poniosła 
śmierć na miejscu. Z, całej prowin- 
cji donoszą również o wielkich 
szkodach wyrządzonych przez bu 
rzę, 


w Polsce 
W ZAGŁĘBIU EORYSŁAWSKIM 


Z Borysławia donoszą: Nad ca 
łym Zagłębiem borysławsko-dro- 
hobyckim przeszła onegdaj niesły 
chanie silna wichura, która przy 
bierała chwilam: natężenie hura- 
ganu i poczyniła bardze znaczne 
szkody w ogrodach i lasach, wy- 
rywając wiele drzew z korzeniami. 
Wskutek wichury zostało również 
zerwanych kilkadziesiąt dachów 
na domach i zabudowaniach prze 


kopalnie, a w szczególności wieże 

wiertnicze, w których większości 

zostały zerwane korony ponadto 

wicher przewrócił 3 kominy ko- ` 
tłowni w jednej kopalni i uszko- 

dził kotłownię. Szkody material 

ne wyrządzone przez wichurę są 

bardzo znaczne. 

W POWIECIE STRYJSKIM. . 

W  pólnocnej części powiatu 
stryjskiego szalała wczoraj nieby- 
walej siły wichura, przechodząca 
w huragan. Siła wiatru była tak 
wielka, że przewracał on na uli- 
cach przechodniów i zrywał da. 
chy. W Synowódzku Wyżnym czę 
ściowo zerwany został dach dwor 
ca kolejowego i jednego z maga- 
zynów tamtejszych wielkich za. 
kładów drzewnych. Złożone na pla 
cach deski tartaczne uleciały for- 
malnie w powietrze. Budujący s'ę 
dom wiejski rozleciał się w kawał 
ki. a inny dom został siłą vichru 
przesunięty o pół meira. Wskutek 
wyrwania przez wiatr desek na 
mostach kolejowych, pociągi. po- 
suwały się bardzo wolno. Połącze 
nie telegraficzne Synowódzka ze 
Skolem było przez diuższy czas 
przerwane. Również przerwany był 
dopływ prądu w mieście ; na 
cworcach kolejowych. *Nvrzadzo» 
ne przez huragan szkody są znacz 
ne. 

NA ŚLĄSKU. 

W nocy © na 29 b. m. szalała 
nad powiatem rybnickim silna wi 
chura,która wyrządziła azereg 
szkód materialnych. Wiatr pozry 
wał w kilku miejscach przewody 
telefoniczne i elektryczne, powy- 
wracał słupy telefoniczne i uszko 
dził dachy wielu domów. Znaczne 
szkody wyrządziła wichura w la- 
sach i ogrodach. Na moście mię 
dzy Moszczenicą a  Jastrzębiem 
Zdrojem wichura wyrwała kilka 
desek z nakrycia mostu i rzuciła 
je na szyny. Pociąg osobowy, prze 
jeżdżając przez most najechał na 
deski, wskutek czego parowóz je- 
dną osią przednią wyskoczył z 
szyn. Wypadek na szczęście nie 
pociągnął za sobą voważniejezych 
następstw ani też ofiar w ludziach. 


LEKKOACLELYKA 
KUSOCINSKI BIJT REKORD POLSXI 
NA 3000 MTR. 

W gmachu Cetralnego Instytutu Wy: 
chowanie Fizy oznego odbyły się w nie- 
dzielę zimowe lekkoatletyczne zawody 
o mis rzostwo Warszawy. Na zawodach 
pobito kilka rek rdów Polski, 

Między in. Kusociński pobił zimo. 
wy rekord polski na 3006 m., uzyskując 
bardzo dobry czas 9:01.8. Techniczne 
wyniki zawodów przedstawiają się na: 
stępująco. Konkurencje kobiece: 

60 11. — Kałuży a 8.6. 500 m. — Zbo- 
rowska 1:33, rzut lulą — Flakowiczów- 
na 11.11. kula obr'"cz — Flakowiczów- 
na 19.00. skok w dal z miejsca — Palu- 
szkówna 2.32. skok w dal z rozbiegu — 
Wenclówna 4.78. skok wzwyż — Cheł. 
micka 1.35, sztafe 4x50 m. Warsza- 
wianka. Konkurencje męskie: 80 m. — 
Sulikowsk: 9.3. 60 m. przez płotki — 
Sulikowski 9.5. 800 m. — Staniszewski 
2:02.2. 3000 m. — Kusociński 9:01.3; 
skok w da! — Stefanowicz 6.76; skok 
o tyczce -— Morończyk 3.80; skok wzwyż 
— (ierutto 1.82; trójskok — Qunap 
(Estończyk Papaj w barwach „Po- 
lonii“) 12.55; rzut kulą — Gierntte 
14.45; kula. oburącz — Gierntto 28.15 
(zimowy rekord polski); sztafeta 3x800 
m. — Polonia 6:38.4; eztafeta 6x50 m. 
— Polonia 45.2, 


PIŁKA NOZNA 


BURZLIWE ZEBRANIE SĘDZIÓW 
WILEŃSKICH. 

W Wilnie odbyło się walne zebranie 
sędziów piłkarskicl, które miało burz 
liv y przebieg, coszczególni mówcy kry. 
tykowali ostro działalność ustępującego 
zarządu, a przed wszystkim referat wy- 
szkoleniowy WSSW. OZPN. 

W wolnych wnioskach p. Kisiel de. 
legat Ogniska Wileńskiego wniósł dJe- 
zyderat, aby mecze drużyn polskich pro 
wadzili jedynie sędziowie chrześcijań- 
scy. Po krótkiej dyskusji nad tym wnio- 
skiem zwrządzorvo głosowanie w wyni- 
ku k*órego zebrani albo wstrzymali się 
od głosowania, albo głosuwali przeciw 
wnioskowi, za tym dezyderatem głoso- 
wał jedynie.. wnioskodawca. 


6 KS 


SCHMELING POKONAŁ 
BEN IOORDA. 

W Hamburgu »dbył się oczekiwany z 
ogromnym zainteresowaniem mecz bok» 
serski pomiędzy Schmelingie 1 i potu- 
dniowo afrykańczykiem Ben Foordem. 
Zwyciężył Max Schmeling zdecydowa- 
nie na punkty, 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


NARCIARSTWO 


SUKCES STANISŁAWA MARUSARZA 
_ W GARMISCH. 

W niedzielę odbył się w Garmisch — 
Partenkirchen konkurs skoków  otwar- 
ty i do kombinacj . Ze względu na pa» 
dający nieg oba konkursy odbyły się 
na małej skoozni. Zawody zakończyły 
się wielkim suksesem Stanisława Maru- 
sarza, który wygrał zdecydowanie za- 
równo konkurs do kombinacji, jak i 
konkurs otwarty. Polak startował poza 
tym poza konkursem na wielkiej skocz. 
ni olimpijskiej, uzyskując najdłuższy 
skok dnia. W ogólnej klasyfikacji kom» 
binacji Marusarz zajął czwarte miejsce 
ze względu na -łabe wyniki w biegach. 


ŁYZWIARSTWO 


KALUSOWIE NA PIĄTYM MIEJSCU 
W ŁYŻWIARSKICH MISTRZO- 
STWACH EUROPY. 

W niedzielę odbyły się w Opawie łyż 
wiarskie mistrzostw: Europy w jeździe 
parami. Z Polski startowała mistrzoska 
para Kalus ze Śląska. Zajęła ona piąte 
miejsce w ogólnej klasyfikacji. Polska 
para zasłużyła na 4te miejsce. Usunię- 
cie Polaków na piat; mie jsce jest krzy 
wdzące. Przyczynił się do tego sędzia 
niemiecki Weiss, który specjalnie nisko 
punktował Polaków, natomiast wyraże 
nie forytował parę niemiecką Kocie 

Noack, 


ROZNE WIADOMOSC 


WILEŃSKI AZS. MISTRZEM POLSKI 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ. 

W Łodzi zakończył się trzydniowy 
turniej siatkówki męskiej o mistrzostwo 
Polski. Tytuł mistrza zupełnie zasłue 
żenie zdo»yła drużyna AZS, Wilno, wy 
kazując bardzo wysoką formę. AZS. 
Warszawa — znalazł się na drugim 
miejscu. Trzecie miejsce przypadło War 
szawskiej Polonii (zeszłoroczny mistrz 
Polski). 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 

ZYJĄŻKU PŁYWACKIEGO. 

W niedzielę odbyły się bardzo burze 
liwe obrady PZPN. Wobec niemożności 
utworzenia nowego zarządu dyrektor 
Czyż zaproponował kandydaturę sędzie- 
go Semadeniego na komisarza Związku 
dla tymczasowego prowadzenia agend, 

Sędzia Semadeni nie zgodził się na to. 
Kandydatura dyrektora Czyża również 
upadła ze względu na odmowę kandy» 
data. Ostatecznie zebranie uchwaliło 
zwrócić się do ZZ. o mianianowanie 
tymczasowego komisarza, a następne zes 
branie zwołać na dzień 13 lutego. , 
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Nie życzyli sobie Klasowego Związku 


Na marginesie strajku w Zawierciu 


W sądzie grodzkim w Zawier. 
cit rozpatrywana była — jak do- 
nosiiiśmy już — sprawa 143 robot 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


ników, oskarżonych z art. 251 k. 
k., których sąd, w osobie sędzie- 
g0 p. Sawickiego, zwolnił od 


Komorowicka 4 


Przed procesem Normana 


Przed Sądem Okręgowym w Cie 
szynie rozpocznie się w dniu 10 lu 
tego b. r. proces przeciwko restau 
ratorowi Normanowi © zabójstwo 
tow. Leona. Wanata. 


Zlikwidow 


*Po-kilkodniowym strajku wios- 
ną 1937 r. w firmie metalowej p. 
Hofimana w Kamienicy k. Bielska 
zawarty został układ ze Związ- 
kiem Rob. Przemysłu Metalowego, 
z ważnością od 1 maja 1937 r. do 
30 kwietnia 1938 r. zr podwyż- 

> układ ten zawiera gwa- 
pr że żaden z robotników w 
tym czasie nie może być zwolnio- 
ny z pracy. Ten punkt umowy nie 
obejmował jednak robotników, 

tych po zawarciu umowy, 
pariere pracy firma otrzyma. 
ła większe obstalunki, wobec cze- 
go przyjęła jeszcze dalszych 12 
robotników i 9 kobiet. W dniu 24 
grudnia 1937 r. zwolniła ich rze- 
komo z braku pracy. Jak się póź. 
niej okazało, około 15 stycznia br. 
firma na miejsce zwolnionych 12 
robotników przyjęła do pracy sa. 
me kobiety, jako tańsze siły robo. 
czę, a delegacji oświadczyła, że 
obejdzie się całkowicie bez męż- 
czyzn i że może zatrudniać same 
kobiety. Delegaci sprzeciwili się 
zamiarom firmy i zażądali, by 


Obrony oskarżonego podjął się 
znany adwokat dr. Sandhaus z 
Cieszyna, Rozprawa budzi wielkie 
zaciekawienie. 


/ 


any zatarg 


wpierw zostali zatrudnieni robot- 
nicy, zwolnieni z pracy w grud- 
niu 1937 r, 

Zatarg przybierał na sile; robot. 
nicy. gotowi byli przystąpić do 
strajku, by walczyć o swoje pra- 
wa do życia, 

Na wniosek sekretarza, tow. Wie- 
snera, Insp, Pracy. zwołał konfe- 
rencję z firmą. Na trzech z: rzędu 
konferencjach, odbytych w Inspek 


toracie Pracy w Bielsku, - firma’ 


Hoffman zgodziła się — poza 9 
kobietami, zatrudnionymi w grud- 
niu — przyjąć do pracy także 6 
robotników z 12 zwolnionych, w 
miejsce przyjętych już nowych sił 
kobiecych. 

Tym santym robotnicy załatwili 
spór polubownie, a załatwienie tej 
sprawy zawdzięczają swym dele. 
gatom i Związkowi, którzy nie 
szczędzili wysiłków, by spór zała- 
twić z korzyścią dla robotników. 

Bez organizacji klasowej spór 
ten byłby: załatwiony jednostron- 
Nie, ze szkodą robotników. 


Ciekawy proces 


„Sąd Grodzki w Białej rozpatry- | 
wał. skargę, wniesioną przez pro- 
kuratora . przeciwko  wiceburmi- 
stęzowi 
pracownikowi działu finansowego 
mgr. Freidenbergowi, oraz urzędni 
kowi p. Młynkowi. 

“Ciekawy ten proces ma tło na- 
stępujące: 

Magistrat miasta Białej otrzy- 
mał w październiku ub. r. z pro- 
kuratury Sądu Okręgowego w Wa 
dowicach polecenie ściągania w 
drodze egzekucji należytości od pe 
wnego obywatela Białej. 

Polecenie to było oparte na prze 
pisach ustawy z dnia 27 paździer- 
nika 1932 r. Magistrat miasta Bia. | 
łej, opierając się na brzmieniu u- 
chwały Rady Ministrów z dnia 15 


Sprawcy napadów na 


"Przed trybunałem przysięgłych 
Sądu Okręgowego w Wadowicach 
w. dniu 11 lutego b. r. stanie groż- 
ną szajka bandytów Wilhelma Gru 
szki i jego kompanów. Szajka ta 
przez półtora roku była postra- 
chem kupców, z rewolwerami w 
rękach napadała i rabowała wszy- 
stko, co było pod ręką. 

.W ten sposób — według aktu 
oskarżenia — napadli i ograbili 
kupców: inwalidę wojennego Gru. 
szeckiego w Buczkowicach, Mar- 


"ARK. AWERCZENKO. 


przełożyła Halina Pilichowska. 


r 
„.. Przedział pierwszej k 
gonie kolei į klasy w wa 


i finlandzkiej był zu. 
penie pusty. Rozłożyłem gazetę, 
po! ożyłem Się na kanapce, tuż pod 
ścianą i Przysunąwszy się do ok- 
na pogrążyłem sie w i 
i ji ąży m się w czytaniu. 
; rugiej strony trzasnęły drzwi 
i > pise usłyszałem g'osy dwóch 
„wchodzących do przedział sk 
— A widzi pani... popa 
pełnie pusto. 


i Mówiłam pani, że 
ostaini wagon 


jest zupeinie pu- 
isty możemy się przynajmniej za 
chowywat zupełnie swobodnie. 
Proszę, niechże pani siądzie. Czy 
pani zauważyła, jakim wzrokiem 
obrzuci! mię ten czarny oficer na 
eronie? 
> Aksamiiny kontralt. odparł: 
—_. Tak.. Ww. nim coś jest, $ 
„+ Czy mogłaby pani z takim 
"nęźczyzną zdradzić męża? 


miasta, p. Kuśnierzowi, | ci 


Jest tu zu- 8 


maja 1937 r. nie wykonał tego zle 

cenia i zwrócił się do Starostwa 

w Białej z prośbą: o rozstrzygnię- 
2" ER 


„Starostwo stanęło na.innym sta 
nowisku i okólnikiem, wystosowa- 
nym do wszystkich gmin, nakazało 
wykonać to zlecenie. Magistrat mi 
mo tego dodatkowego nakazu ode 
słał zlecenie prokuratora do Wa- 
dowic. 

W związku z tem prokuratura 
sporządziła, na podstawie art. 286 
par. 3, akt oskarżenia przeciwko 
wyżej wymienionym `o umyślne 
działanie na szkodę interesu pu. 
blicznego. 

Z uwagi na to, że Sędzią dopu- 
ścił świadków, rozprawa została 
odroczona do 8 lutego b. r. 


sklepy przed sądem 


mera w Bystrej, Giirtlera w Miki- 
szowicach Śl., Schleinera i Getle- 
rową w Zabłociu koło żywca, Pi: 
wowarską w Lipniku, Kółko Rolni 
cze w Suchej, Siesyłego w Aleksan 
drowicach, gajowego Wojciucha 
w 'Straconce, Koniora w Wilkowi. 
cach, Michała Gębalę w Łodygowi. 
cach i t. d. 

Na rozprawę wezwano 49 świad 
ków dowodowych oraz 60 świad. 
ków odwodowych. 


— Ależ, proszę pani! — obru- 
szył się kontralt. — Czyż można 
zadawać takie pytania? A po trze 
cie, nigdy z nikim nie zdradziła. 
bym swego męża. 

— A jabym chyba... zdradziła. 
Dalibóg! Czemu nie? — z rozbra- 
jającą szczerością wyznał drugi 
os s WYŻSZY. Czyżby pa- 
ni była tak zachwycona mężem? 
wydaje mi się, że to nie żaden 
orzeł. Proszę mi wybaczyć, Hele- 
no Grigoriewna! 

— O, z miłą chęcią! Ale nie 
chodzi tu o zachwyt. A o to, że 
pamiętam, co to jest obowiązek. 

— Ejże... 

— Słowo daję. Umarłabym ze 
wstydu gdyby mi się coś podob- 
nego mogło przytrafić. A następ- 
nie także okropne wydaje mi się 


winy i kary. 

Jak wynika z przewodu sądowe 
go robotnicy uzyskali podwyżkę 
| płac, podwyższenie deputatu wę- 
glowego i dodatku mieszkaniowe 
go — dopiero po 17 dniach walki 
strajkowej. Robotnicy poprawili 
swe warunki bytu, ale nasuwa się 
pytanie, dlaczego musieli prowa. 
dzić strajk tak długi i wyczerpu- 
jący, bo aż 17-dniowy — i czy 


Wstrząsy podziemne na Śląsku 


przybierają ciagie na sile 


| W Chorzowie i Maciejkowicach 
zapadła się ziemia i potworzyły 
się głębokie leje. Woda załaia 
całkowicie jeden pokład kop. „Mo 
ścicki”, grożąc załaniem całej ko. 
palni. Ogromnym wysiłkiem, ko. 
sztem 200.000 zł. uratowano ko- 
palnię przed katastroją. W ubie- 
głym roku taki lej groził zatopie- 
niem kopalni w Lędzinach. W Ru. 
dzkiej Kużnicy pękają domy, a 


nie było innego sposobu załatwie i szkoła została zupełnie Zniszczo- 


nla sprawy, bez narażenia ich sił 
i zdrowia? 
Takie pytanie nasuwa się każ. 


|na, W tej samej miejscowości za. 


się szosa koło rzeki Bytom 
ki. Na miejscu szosy powstał 


podziemne są coraz liczniejsze, 
budząc postrach mieszkańców. 
Wstrząsy te obejmują całe Kato. 
wice z przedmieściami. 

Urzędy górnicze tłumaczą te 
wstrząsy ruchami  tektonicznymi. 
Na tym się zwykle kończy. Swego 
czasu domagali'śmy się urządze- 
nia stacji sejsmograficznej na Ślą- 
sku, wskazując na Śląsk Opolski, 
gdzie stacja taka pracuje w Ra- 
ciborzu. Wydajemy wiele pienię. 
dzy na cele mniej potrzebne, ale 
stacji seżsmograficznej dotąd nie 
uruchomiono. 


demu, kto interesował się sprawą: staw, W Katowicach wstrząsy  Powtarzające się wstrząsy i gro 


To chyba się nie uda 


robotników fabryki - „Chemimetat' | 


Odpowiedź na to dają nam zezna 
nia dyrektora Dutki, które rzuca- 
ją jasny snop Światła na istotne 
przyczyny powstania tak ostrego 
konfliktu. Otóż dowiadujemy się, 
że firma dlatego nie chciała przy. 
stąpić do rozpatrzenia wysunię. 
tych żądań, gdyż robotnicy wstą. 
pili do klasowej organizacji Cen- 
tralnego Związku Robotników 
Przem. Chemicznego, którego dy- 
rekeja sobie nie życzyła (1). 
Wydano zatym walkę, by wybić 
z głowy robotnikom nie tylko kla 
| Sowy związek, ale przy tej- oka. 
|z raz na zawsze jakieś tam pod- 


wyżki płac. Jasne jak słońce, tyl-j 


ko, gra się nie udała, 

Robotnicy bowiem — zgodnie 
ze swym głębokim przekonaniem 
' — obdarzają zaufaniem obraną 
organizację zawodową, a prawa 
należenia do organizacji nikt w 
Polsce odebrać nie może. Dyrek- 
cja fabryki „Chemimetal'* powin- 
na o tym wiedzieć, 

I jeszcze jedno. Naprawdę kul- 
turalne kierownictwo fabryki nie 
będzie manifestować swych prze- 
konań politycznych wobec swych 
robotników — jak również szy. 
kanować robotników choćby ich 
przekonania były inne, — bowiem 
sprawa przekonania jest spra- 
wą prywatną każdego człowieka. 


Dlatego neutralność w takim wy- 
padku świadczy. o wysokiej kul- 
turze Í godności 


osobistej przeło- 
żorego: z 


a sa 


Inny. stosunek przełożonego wo | 


bec swych podwładnych jest nie- 
właściwy. 
Swoboda organizowania sie mu 


si być zachowana. J. HAR. 


Nie można odmówić pomysłowo- 
ści Towarzystwu Zachęty do ho- 
dowli koni, bo wystąpiono z pro- 
jektem nowego systemu gry na 
wyścigach. Widocznie 500 czy 600 
tysięcy złotych dziennego obrotu w 
totalizatora jest za mało, bo chcia- 
noby ten obrót powiększyć. Jest 
to jednak próba wprowadzenia na 
wyścigi nowego, bardzo niebez 
piecznego hazardu, czemu trzeba 
się stanowczo przeciwstawić. 


Nowy projektowany system, to 
t. zw. gra na miejsca („Einlaufs- 
jvette"). Według tego systemu 
trzeba przewidzieć dwa pierwsze 
konie, te, które przyjdą do mety, 
a także kolejność ich przyjścia. 
Wiadomo, jak często na naszym to 
rze się zdarza, że faworyt przy- 
chodzi bez miejsca, a wyścig wy- 
grywa „fuks“. Nieliczni „znaw- 
cy“ nabijają wówczas portfele 
banknotami, a „zgrana“ publicz- 
ność może pocieszać się świeżo na 
bytym - nowym dóświadczeniem. A 
jak zrobić, ażeby przewidzieć w 
tych warunkach nie jednego, ale 
dwa „fuksy” i w dodatku kolej- 
ność, w której miną one celownik? 
Że strony Towarzystwa Wyścigo- 
wego zapewniają, że gra na miej- 
sca daje ogromne możliwości dla 
graczy, bo według tego systemu 
wypłata za pięć złotych stawki mo 
że wynosić nawet kilka tysięcy. 
Takim argumentem można prze- 
konać tylko tych, co nie wiedzą, 
co to jest totalizator, a nie przy- 
puszczamy, by tacy byli wśród 
czynników, od których zatwierdze- 


Wiadomości 


SPRYTNY OSZUST KSIĄŻE. 

CZEK  OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
¿P. K. O. 

Policja wileńska poszukuje spryt 
nego oszusta, który podaje się za 
lekarza, Adama Malca. 

Specjalnością jego jest wyłudza 
nie na podstawie fałszywej ksią- 
żeczki P. K. 0. sum od 100—200 
złotych. | 

Oszust podjeżdża samochodem 
pod urząd pocztowy, wbiega zdy- 
szany do środka, i mówiąc, że... 
bardzo się śpieszy, prosi o szyb- 
kie wypłącenie 100 lub 200 zł. 

W ten sposób unika zbyt dokła 
dnej kontroli dokumentów i swo- 
ją grą sugeruje urzędników, któ- 
rzy szybko go załatwiają. Oszust 


samo tylko pojęcie: „zdrada mę- 
a% 


— Ha, pojęcie jak każde inne. 
Ani lepsze ani gorsze, 

" I po chwili milczenia ten sam 
głos rzekł z niebywałą  chytroś- 
cią: sł 

— A ja znam kogoś, kto szale- 
je po prostu za panią. 

— A ja nawet wiedzieć o tym 
nie- chcę. Kto to? Synicyn? 

— Nie, nie Synicyn. 

— A więc kto? No, kochanie... 
kto? 

— Mukosejew, 

— Ach, ten... 

— Przepraszam panią, droga 
Heleno Grigoriewna, ale nie rozu- 
miem tego oboję:nego tonu. Czyż 
można powiedzieć o Mukoseje- 
wie: „Ach, ten...“? Przystojny, 
dużo zarabia, szeroka natura, po 
wodzenie u kobiet zdumiewające. 

— Nie, nie... za nic! 

— Co „za nic“? | 

— Nie zdradzę męża. Tym bar- 
dziej z nim! 

— A dlaczego „tym bardziej“? 

— Bo tak! Po wtóre lata za 


z całej 
Polski 


zdołał dotychczas wydobyć w ten 
sposób ponad 2.000 zł. 
PRZEJECHANY PRZEZ 
SAMOCHÓD. 


nie projektu Towarzystwa zależy. 
W totalizatorze wypłaty są tym 
większe, im mniej ludzi wygrywa. 
Tysiące za 5 zł. mogą zgadywac 
tylko „znawcy“, — szeroka pu- 
bliczność zgrywałaby się przy tym 
systemie do nitki. 

Nie zajmowalibyśmy się tym pro 
jektem, gdyby wyścigi nie stały 
się imprezą, w której uczestniczą 
bardzo szerokie koła publiczności. 

Jest tak tym bardziej, że wyści- 
gi u nas z roku na rok coraz mniej 
mają wspólnego z hodowlą koni. 
Wielkie stajnie, które posiadały 
własne stadniny hodowlane, likwi- 
dują się jedna po drugiej. W bie. 
żącym roku zlikwidowały się trzy 
takie stajnie. Ich miejsca zajmują 
spekulanci, którzy mają jednego 
czy dwa konie i traktują konia, jak 
ktoś inny grę na giełdzie — chcą 
na tym koniu zrobić pieniądze, 
chcą, jak się to nazywa „fachowo“, 
zrobić „udar“ w totalizatorze. Ni- 
gdy nie wiadomo, czy taki koń ma 
formę albo czy uzyskał ją w do- 
zwolony sposób. Stąd taka ilość 
„fuksów" na naszym torze, za kió 
re publiczność tak słono płaci i na 
które gorzko klnię. Koń takiej staj- 
ni zresztą nie biega długo. Eks. 
ploatowany nadmiernie; dostaje 
krwotoków, kolek i t. p. i szybko 
musi z toru zejść. 

"Ale co to wszystko m-licha ma 
wspólnego z rozwojem hodowli 
koni, z podnoszeniem rasy koń. 
skiej i w imię czego — poza pod- 
aiesieniem swych dochodów — wy 
stępuje Towarzystwo Wyścigowe 
2e swym nowym projektem? X. 


Ore: , EOEETTY MAT SRC: 


Dwie zbrodnie 


na tie m.łosnym 


. Na weselu we wsi Średnia 


„Na ul. Kościuszki w Wełnowcu |pow. Święciańskiego został zabity 
koło Katowic poniósł tragiczną |uderzeniem w giowę mieszkaniec 


śmierć emerytowany urzędnik ma 
gistratu  siemianowickiego Ta- 
deusz Paweł Sieruński. Szofer sa- 
mochody osobowego w czasie wy 
mijania stojącego na przystanku 
auta wjechał z całej sity na prze- 
chodzącego w tym momencie 
przez jezdnię Sieruńskiego, który 
doznał bardzo poważnych obra- 
żeń na całym ciele oraz. złamania 
czaszki i paru żeber. Rannego' od 


wieziono do szpitala hutniczego, idanowa, zadał kilka 


wsi Borowce, Antoni Dudaniec. 
Ustalono, że zabójcą jest Do- 
minik Jurkowlaniec ze wsi Śre- 
dnia. Powodem zbrodni była ry- 
walizącja o dziewczynę. 
Śmiertelną rozprawę na tle mito 
snym zanotowano również w pow. 
braslawskim. Mieszkaniec wsi Za 
dworce, Jan Maruk, podejrzewa. 
jąc o uwiedzenie swej żony Aloj- 
zego Jankowskiego ze wsi Boh- 
ran nożem. 


gdzie zmarł na stole operacyjnym. Jankowski wkrótce zmarł. 


każdą spódnicą. Wydaje mi się, wiedzią i później, po namyśle rzu 


że kochać go to istna męka! 

— Skoroby go pani obdarzyła 
wzajemnością — to nie latałby z 
żadną spódnicą. 

— Nie, obejdzie się.. A nastę- 
pnie Mukosejewowi  przewróciło 
w głowie powodzenie. Ludzie te- 
go typu grymaszą, pozują. 

— Co też pani mówi? Toć głu. 
piec tylko zwykł pozować, Niko- 
łaj Aleksiejewicz jest człowiekiem 
rozsądnym. Gdybym była na pa- 
ni miejscu... 

— Nie trzeba! Į niech mi pani 
nic nie mówi. Człowiek, który 
noce spędza po restauracjach, pi- 
je, grywa w karty... 

— Kochanie! A może ma sie- 
dzieć w domu i pończochy robić? 
M'ody cziowiek... 

— I wcale nie jest młody. Ły- 
sinka już prześwieca, 

— Skądże znów prześwieca? A 
jeżeli nawet prześwieca, to nie ze 
starości. Po prostu mlody czio- 
wiek kochał, żył, widział świat... 

Kontralt chwilę zwlekał z odpo 


r 


cit kategorycznie: 

— Nie, proszę mi nic o nim nie 
mówić. Nigdy nie mogłabym po 
kochać takiego cziowieka.. 1, po 
trzecie, to — goguś! 

— Mukosejew — goguś? Naj- 
droższa Heleno Grigoriewna, co 
pani wygaduje? A czy wie pani, 
co to znaczy. goguś? 

— Goguś, goguś i basta! Gdy- 
by pani widziała, jaką ma bieli- 
znę — zupełnie jak śpiewaczka 
kabaretowa... Czarną jedwabną, 
nieomal z koronkami... A pani po- 
wiada, że to nie goguś. Toć ja... 


I od razu oba głosy umitkły. 
i kontralt i ten wyższy. jak 
gdyby kto nożyczkami nitkę u 
ciął. l milczaży tak oba g'osý ze 
sześć — siedem minut aż do sa- 
mej stacji, na której się pociąg za 
trzymał. „OŚĆ 

I wyszły kontralt i sopran w mil 
czeniu, nie patrząc na siebie i nie 
dostrzegając mnie, wtulonego w 
kąt kanapy. 


żba zalania kopalń poruszyły na- 
wet Sejm Śląski i niektórzy posło- 
wie domagali się gruntownego 
wyjaśnienia tych wstrząsów. 

Sprawa ta winna być należycie 
zbadaną, by „leje“ grożące kopal 
niom zalaniem i wstrząsy, rujnują 
cę domy mieszkalnę i szkoły nie 
zdarzały się więcej. Poza tym 
mieszkańcy Śłąska chcą mieć pe- 
wność, że nie spotka ich groźniej- 
szą katastrofa. 

Górnicy tłumaczą wstrząsy Ta. 
bunkową gospodarką węglową w 
poszczególnych kopalniach. 
EEE TAIEREA 


Kącik radiowy 


DZIŚ, 1 lutego — WTOREK 

11.15 Z terenu pracy Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej — reportaż. 

17.15 Recital śpiewaczy Yvon le 
Mrac Hagour. 

19.20 Wieczórl iteracki. 20.00 „Eu 
ropa tańczy“ — audycja  słowno- 
„nuzyczna. 22.00 Muzyka taneczna. 


DZIŚ I JUTRU AUDYCJA 
KONKURSOWA 
Trzecia audycja Wielkiego Konkur 
su Zimowego nadana zostanie przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- 
dia dn, 2 lutego o godz. 18.80. Celem 
zorientowan.a słuchaczy w głosach 
speakerów, którzy wezmą udział w 
tej audycji, w przeddzień t. j. dn, 1 
lutego o godz. 20.40 przedstawią Się 
siucnaczywi trzej speakerzy, biorący 
udział w Konkursie 4 
ZAWODY DW. 
"ŁODZI 


W związku z Wystawą Radiową w 
Łodzi i tygodniem y na te 
renie miasta, Łódzki Klub Radiona. 
dawców organizuje w dn. 2 lutego 
Ogólnopolskie Zawody Krótkofalowe. 
Zawody te odbędą się w godzimach 
od 8 do 14,00 i przeprowadzone zo» 
staną na fali około 40 mtr., czyli na 
tak zwanym pasie amatorskim „7 
mc. W zawodach wezmą udział 
wszystkie kluby krótkofalowców w 
Polsce, mianowicie: Częstochowski, 
Bydgoski, Krakowski, Lwowski, Łódz 
ki, Morski (terytorium wybrzeża), Po 
znański, Warszawski i Wileński, 

Ciekawe te zawody są próbą stało 
ści i szybkości komunikacji na fa- 
lach krótkich. Nadmienić należy, że 
Polskie Radio ofiarowało dla zawo- 
dników dwie cenne nagrody. 


` WTOREK, 1 lutego 


WARSZAWA I. 6.15 „Pieśń. 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka z płyt. — 
7:00: Dziennik, 7.15 Muz. z płyt, — 
11.15 Aud. dla szkół.11.40 Gra W: 
liam Primrose (płyty). 12.00 Hejnał. 
12.08 Aud. połudn, 15.80 Wiad. go- 
ze. 15.45 „Zagadki muzyczne” 
dla dzieci. 16.05 Przegląd aktualno- 
ści finan. gospod. 16.15 Koncert ze 
studia na Wystawie Radiowej w Ło 


dzi. 16.50 Pog. aktualna, 17.00 — . 


„Przez amerykański Tybet“ — pog. 
17.15 Rec. Śpiewaczy -Yvon le Marc 
Hadour — baryton. 17.50 „Ptaki na 
szych ulic* — pog. 18.00 Wiad. spor 
cowe. 18.10 Skrzynka techn, 18. 
Program. 18.356 Aud. dla wsi. 19.00 
Wieczór literacki w opr. St. Wasy+ 
lewskiego. 19.80 Polska twórczość 
*hóralna. 19.50 Pog. akt. 20:00 „Eu- 
ropa tańczy“ — aud, muz,-słowna. 
20.40, „Przedstawiamy speakerów*— 
audycja Wielkiego Konkursu Zimo- 
wego P. R. 20.45 Dziennik i.pog. — 
21.00. Konc. symf, ze Lwowa. 22.00 
Muz. tan. 22.50 Ostatni dziennik. — 
28.00 Muz. tan, 

WARSZAWA II. 18.00 Koncert z 

yt. '14.00 Parę informacji, 14.05— 
Program. 14.10 Tematy. religijne w 
muzyce nowoczesnej (płyty). 15.00 
Pog. akt. 15.10 Wiad. sportowe. 15.15 
Zespół Pawła Rynasa. 18.00 Recital 
fortep. Karola Kleina., 18.50 Muz. 
leka i taneczna (płyty). 19.55 :Życie 
kulturalne stolicy 
ŚRODA, 2 lutego 

WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 
Dziennik. 8.15 Koncert rozrywkowy. 
(płyty). 9.25 Utwory Francois 
perin (płyty). 10.00 Nabożeństwo z 
kościoła Najśw. Panny Mari w Kra- 
kowie. 11.80 Reportaż z życia. 12.00 
Hejnał. 12.03 Por. symf.. Wyk.: Ork. 
pod dyr. Kiesewettera į L. Kurk'e- 
wicz—klarnet, 18.00 Pog. akt. 13.10 
Fragment z pow. Marii Rodzeiwiezów 
ny.p. t. „Tak zwani głupi“. 18.50 
Muzyka obiadowa. Wyk.: Mała Or- 


k'estra pod dyr. Z. Górzyńskiego, ` 


Halina Żachertówna — śpiew. Zapo 
wiadający speakerzy biorący udział 
w Wielkim Zimowym Konkursie P.R. 
14,45 Aud. dla wsi. 15.50 Hokus poe 
kus dom'nikus — audycja dla dzie- 
ci starszych. 16.05 Koncert kameral- 
ny w wyk. zespołu instrumentalnego 
pod dyr. F. Nerychły i Helena Zbo- 
ińska - Ruszkowska — sopran (z 
Krakowa). 1700 Z dziejów polskiej 
kawalerii lekkiej — odczyt, 17.15 
„Wilcza noc“ (W święto Matki Bo- 
skej Gromicznej) — aud, muz. 17.50 
„Dobre serce matki“ — pog. 18.00 
Muz. tan. (płyty). 1925 Program. 
1950 Osietni raz kolędv, 19.45 Zbio= 
rowe wiad. sportowe. 20.00 Melodie 
tan. na instrumentach solowych (pły 
ty). 2045 Dziennik i pog. 21.00 Kon- 
cort chopnowski w wyk. Henryka 
Sztomoki — fortepian. 2145 „Wizy. 
ta u lekarza“ — skecz. 22.00 Muz. 
tan. w wyk. Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 22.55 Ost. dziennik, 
WARSZAWA II: 14.45 Fragm. z 
oper (płyty). 16.00 Zespół Kazimie» 
rza Różewicza. 16.58 Program. -22.00 
„Humor za kulisami“ — feliteon, 
22.15 Muzyka lekka i tan. z płyt. 
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Oddział zagłębiowski meści się w Sosnswcu, ulica 
Jasna 26, Dom Ludowy (parter) i czynny jest codzień 
od godz.8-ei do 13-ej. Tei.: 613.24. 


zbiorowej 


Jak wiadomo, w przemyśle bu- 
dowlanym Zagłębia, obejmują: 
cym także i warsztaty stolarskie, 
obowiązuje umowa zbiorowa, za: 
warta 27 sierpnia ub. roku i usta- 
lająca m. in. czas pracy na 8 go- 
dzin, zgodnie z obowiązujący m w 
Polsce ustawodawstwem w tej 
dziedzinie. 


Często już na łamach „Robot- 
nika* poruszaliśmy i w dalszym 
ciągu możnaby całe tomy pisać o 
tym, jak panowie właściciele na 
każdym kroku !amią warunki u- 
mowy zbiorowej i przepisy usta 
wodawstwa, wyzyskując _ zatru- 
dnionych u siebie robotników i 
rzemieślników, jak się tylko da i 
gdzie się da. 


Nie będziemy dalecy od praw- 
dy, jeżeli stwerdzimy, iż właśnie 
ci mali „groszowi* kapitaliści 
wykazują zazwyczaj największą 
zachłanność w wyzyskiwaniu ro 
botnika, a jednocześnie ci sami— 
przy różnych okazgach zawsze 
wypychają się pierwsi w rekla 
mowaniu swego  „obywatelskie- 
go“, „patriotycznego, „katolie 
kiego“ i t, p. ustosunkowania się 
do zagadnień społecznych. 


Jak w rzeczywistości wygląda 
„obywatelskość* tego drobnego 
kapitału (szumnie reklamowane- 
go jako „rodzimy“,  „narodo- 
wy“), tego dowodzi nagminne 
prawie zmuszanie stolarzy i ro- 
botników do pracy 12—15 go- 
dzinneją na dobę, co jest w oczy- 
wistej sprzeczności z ustawą o 
czasie pracy. | 


Pragnąc ukrócić tego rodza- 


ju sabotaż umowy zbiorowej 
przez właścicieli warsztatów sto- 
larskich, sekretarz okręgowy 


Centr. Związku Rob. Przem. Bu 


l tytiń À pracy rodolników chemicznych 


„Strem” Strzemieszyce 


W jesieni ubiegłego roku w 
wyniku akcji klasowego Związku 
Robotników Przem. Chem. robot: 
nicy tej fabryki uzyskali pod- 
wyżkę płac, a prócz tego pożycz- 
kę na zimowe zakupy w wysoko- 
ści zł. 60 dla każdego robotnika 
i zł. 40 dla robotnicy. 

Od pewnego czasu zarząd Od- 
działu Związku czynił starania u 
dyrekcji fabryki o umorzenie ro- 
botnikom tej pożyczki. 

Dnia 27 stycznia odbyła się w 
„Stremie* konferencja przedsta: 
wicieli robotników i dyrekcji, na 
której robotnicy wysunęli spra- 
wę pożyczki. 


Robotnicy dla bezrobotnych 


dowlanego w Sosnowcu tow. Ko-| W związku z akcją organizo. 
walczyk zwrócił się w dniu 29 | wania pomocy zimowej dla bez- 
stycznia do Starostwa Grodzkie- | robotnych, robotnicy zatrudnieni 
gi i Inspekcji Pracy z wnioskiem | w fabrykach „Strem* Strzemie- 


o przeprowadzenie odpowiedniej 


lustracji warsztatów stolarskich | 


szyce i „Wolbrom* w Wolbromiu 
podjęli uchwały opodatkowania 


w Sosnowcu i w celu zmuszenia | się na ten cel w wysokości po* 
właścicieli dò przestrzegania uw | wszechnie przyjętcj przez klaso- 


stawowego czasu pracy. 

Pan Starosta oświadczył, iż 
nad sprawą tą zastanowi się i od- 
powiedzi udzieli za tydzień. 

Sekretarz okręgowy zwróci się 


także i do Starostwa Powiatowe- | SEA 7 k piat 
| mieszkańców gminy nakazy 


go o przeprow dzenie podobnej 
lustracji na terenie całego powia* 
tu będzińskiego. 


W śląskich zakładach szamoto- 


wych w Rogoźniku z powodu nie: | ku 


zabezpieczenia blachą ochronną 
walca helblarki uległ zmiażdżeniu 
ręki, pracujący na heblarce cieśla 
Wnuk Antoni z Regoźnika. 

28 stycznia przed. Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu stanął kiero- 
wnik ruchu Ficek August, oskar: 


żony o niezabezpieczenie massy- | 


Kronika Częstochowska 


ny, co stało się przyczyńą wypad- 
Sąd skazał Ficka na rok wię: 


zienia z zawieszeniem na trzy la- 
ta i zasądził od niego powództwo 
cywilne na rzecz skaleczonego. 


Robotnicy popieraicie 
swoje pismo 


we związki zawodowe w Polsce. 


Na marginesie tej sprawy mu- 
simy zwrócić uwagę na fakt, iż 
w ostatnich dniach zarząd gminy 
olkusko-siewierskiej rozesłał do 


nicze na pomoc zimową. Nakazy 
te otrzymali także i robotnicy fa- 
bryki „Strem*. 


Uważamy, że jest to nieporo* 
zumienie, gdyż robotnicy ci u- 
chwałę o dobrowolnym opodat- 
kowaniu podjęli 7 stycznia, nie 
powinni więc cbecnie otrzymy* 
wać „nakazów“, gdyż to równa- 
łoby się podwójnemu opodatko- 
waniu. 


Zresztą nie bez: znaczenia. jest 
okoliczność, że robotnicy nie cze: 
kali, aż gmina“ przypomni“ im 
o spełnieniu tego obowiązku o- 
bywatelskiego, lecz sami z wła- 


T.U.R. w pracy i walce 


kaniach w charakterze widzów i|zreferował sprawy organizacyjne. 


W ub. niedzielę odbyła się Kon 
ferencja T. U. R. okręgu Często- 
chowa. 

Imieniem Zarządu Okręgowego 
przybyłych 86 delegatów repre- 
- zentujących 17 Oddziałów T.U.R. 
powitał prezes Z. O., w. prezydent 
m. Częstochowy, tow. J. Dziuba, 
powo!ując do prezydium na prze- 
wodniczącego tow. J. Polaka z 
Blachowni, a na sekretarza tow. 
Szprucha z Wyczerp. 

Przewodniczący Konferencji tow. 
Połak udzielił głosu tow. J. Każ- 
mierczakowi,. który powitał zebra 
nych imieniem OKR. PPS. i Rady 
Związków Zawodowych, tow. L. 
Brusiowi, składającemu życzenia 
jaknajpomyślniejszych obrad imie 
niem Okręgowego Wydziału Mio- 
dzieży PPS., oraz tow. M. Nie- 
meczkowi pozdrawiającemu zebra 
nych imieniem Oddziału „Robot. 
nika“ w Częstochowie. 

Sprawozdanie z działalności Za 
rządu Okręgowego T. U. R. za 
„rok 1937 złożyli tow. tow. Dewor 
Władysław, sekretarz, Błaszczyk 
Edmund, skarbnik, Gajdecki z Ko- 
misji Rewizyjnej, imieniem której 
złożył wniosek o udzielenie abso- 
lutorium ustępującemu Zarządowi 
Okręgowemu. 

Jak ze sprawozdania wynika na 
terenie Częstochowy i okręgu 
działa 17 Oddziałów: T. U. R. sku 
piających 562 członków. 

W okresie . sprawozdawczym Za 
rząd Okręgowy obs'użył 165 od- 
czytów — referatów, których wy- 
słuchało 20.176 uczestników. 

Urządzono trzy spotkania Od- 
działów, które wykazały ogromne 
zainteresowanie pracą T. U. R. 
szerszych warstw mieszkańców 
poszczególnych miejscowości, bio 
rących gremialnie udział w spot- 


gości. ; 

Zorganizowano trzydniowy kurs 
instruktorski na Dębiu z 52 uczest 
nikami z 12 Oddziałów T. U. R. 
Wykładowcami na kursie byli ob. 
A. Łoziński i ]. Łaniewski, oraz 
tow. tow. .Kazimierz Czapiński, 
Adam Próchnik, Alfred Krygier, 
Zygmunt Piotrowski, Józef Każ- 
mierczak, Lucjan Bruś i Włady- 
staw Dewor. 

Zarząd Okręgowy ściśle współ- 
pracował z OKR. PPS., OWM. 
PPS., Klasowymi Zw. Zaw. i Spor 
tem Robotniczym, organizując 
akademie, odczyty i zgromadze- 
nia. 

W święcie Niepodległości w 
dniu 11 listopada T. U. R. brał 
udział w liczbie przeszło 200 
członków. Częstochowa robotni- 
cza entuzjastycznie przyjmowała 
w tym dniu maszerujących pod 
5 czerwonymi sztandarami T. U. 
R..owców. 


Oddziały posiadają własne bi- 
blioteki z 3.299 tomami, czytelnie 
gazet, koła samokształcenia. sek- 
cje dramatyczne, które w okresie 
sprawozdawczym wystąpiły 37 ra 
zy, odgrywając sztuki proletariac- 
kie. : 

Zarząd Okręgowy posiada dwie 

wędrowne biblioteki, które znaj. 
dują się w Oddziałach T. U. R. w 
Ostrowach i Wrzosowie. 
. W roku sprawozdawczym roz- 
kolportowano 276 wydawnictw Z. 
Głównego T. U. R. oraz moc na- 
szej prasy i wydawnictw C.K.W. 
P.PSS. i 


Po sprawozdaniu, sekretarz, Za- 
rządu Głównego `T.. U. R., tow. 
Zygmunt Piotrowski wygłosił re- 
ferent na temat „Sytuacji ogolnej 
TUR.'", a następnie tow. M. Nie- 
meczek prezes Egzekutywy -Z. O. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK. 


Nad sprawozdaniami i referata- 
mi wyłoniła się dyskusja, w toku 
której omówiono bolączki i niedo. 
magania dotychczasowej pracy. 

Po „udzieleniu absolutorium ustę 
pujacemu Zarządowi przystąpiono 
dò wyboru nowych władz, w 
skład których weszli następujący 
tow. tow. J. Dziuba — prezes Za- 
rządu Okręgowego, M. Niemeczek 
w. prezes i prezes Egzekutywy Z. 
O., Wł. Dewor, sekretarz Z. O., E. 
Błaszczyk, skarbnik Z. O. Bruś 
L, Kanus M., Trąbski Z., Kalwat 
J. i na zastępców Polok i Gajdec- 
ki, którzy to towarzysze stanowią 
Egzekutywę Zarządu Okręgowe- 
go. Zarząd Okręgowy składa się 
z Egzekutywy i z delegatów każ- 
dego Oddziału. 


Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ konferencję zakoń- 
czono. WŁ 


Wysokie kary $ 
na przemysłowców 


Jedno z częstochowskich pism 
rozdziera szaty i pisze, że. „ten 
stan należy. radykalnie zmienić'— 
stan nakładania na przemysłow- 
ców wielkich - grzywien,  docho- 
dzących aż do 500 .zł. za nieprze. 
strzeganie warunków „jakiejś tam“ 
higieny w swojej fabryce. 

Naprzykład p. Inspektor Pracy 
ukarał grzywną 500 zł. przemy- 
słowca I. Altmana, która to, kara 
„rujnuje osobiście“ przemysłowca. 

Słusznie, słusznie, lepiej bronić 
fabrykanta przed karami i tłuma- 
czyć go'w oczach opinii, aniżeli 
wydawać pieniądze na higienę, a 
przez to podńosić ogólny stan lu- 
dności i obronności państwa. Ro- 
botnicy powinni zapamiętać tego 
przyjaciela; fabrykanckiego. 


' 

Dyrektor p. Zyss oświadczył, 
że dołoży, starań, by Zarząd Głó- 
wny fabryki umorzył trzecią 
część pożyczki i że według niego 
sprawa ma widoki zrealizowania. 

Przedstawiciele robotników w 
odpowiedzi na to oświadczenie 
'sprecyzowali swe stanowisko, że 
wysunięte przez pana dyrektora 
propozycja nie odpowiada żądą: 
niom robotników, wobec czego 
wnoszą o umorzerie pożyczki w 
większej części. 

P. dyrektor przyrzekł stanowi- 
sko Związku przedstawić Zarzą- 
dowi Głównemu Fabryki. 


| 


snej woli uczynili to o wiele 
wcześniej. 

Sprawozdania z akcji pomocy 
zimowej dla: bezrobotnych w la- 
tach ubieglych . dowodzą czegoś 
wręcz innego, a mianowicie, że. 
przypomnienia takie należy ri- 
czej wysyłać pod adresem ludzi | 
opływających w dostatki i mają- 
cych pieniądze na przeróżne u 
ciechy życiowe. Nie. mają ich 
tylko wtedy, gdy chodzi o pomoc 
dla bezrobotnych. 


Teair Miejski 
w Sosrowtu 

LII. — Sosnowiec: godz. 20.30: „Po- 
dróż Poślubna“. 

2.11. — Sosnowieć: godz. 16.30: „Po 
dróż Poślubna“. 

„O godz. 20.30 „Podróż Poślubna 
Eug. Bodo. 


Na ekranie 

PATRIA: „Kościuszko pod Racła- 
wic4mi“, 

ZAGŁĘBIE; „Robert 
Bodo. i Dymsza. 

EDEN: „Wiedeń Petersburg“ 
(„Świecznik królewski“) w roli głów. 
L. Reiner i W. Powell. 


i* Bertrand* 


Przyczyny 


Z obozu Junaczek w Herbach, 
koio Częstochowy, w tych dniach 
ticiekła Janina Apostolska. 


Uciekinierkę zatrzymano w So- 
snowcu, przesyłając do dyspozy- 
cji policji w. Herbach. ga 


Ciekawi jesteśmy przyczyn, któ 


re skłoniły Apostolską 'do uciecz- | 


ki, gdyż, jak wynika z ogłoszeń 0 
werbunku do hufców  junackich, 
można dobrowolnie opuścić Obóż 
junacki w każdej chwili. 


Akcja brygadierów 


W dniu 18 stycznia b. r. odbyła 
się konferencja u p. prezydenta 
miasta w sprawie brygadierów za 
trudnionych na robotach publicz- 
nych * > i 

Brygadierzy zorganizowani w 
Centr. Zw. Rob, Budowlanych Od 
dział II przedstawili p. prezyden- 
towi sytuację zreferowaną przez 
tow. Gronkiewicza, wskazując na 
niskie płace, podnosząc sprawę ur 
lopów i pierwszeństwa  przyjmó- 
wania do pracy brygadierów  po- 
przednio pracujących. 

Podobna konferencja odbyła się 
w. Inspekcji Pracy w dniu 21 b. m. 


Walne 
Roczne Zebranie 


członków ' Centralnego Związku 
Robotników Przemysłu Chemicz- 
nego R. P. ' Oddział w Częstocho- 
wie, odbędzie się w lokalu Rady 
Zw. Zawodowych, Aleja Wolności 
48, w dniu 6 lutego br. o godz. 
19.30 w pierwszym terminie, a ó g. 
|10-ej w drugim. : 


wstęp za legitymacjami człon. 
kowskimi, 


a a Ca m D 


a AG 


Gazy nakop.,,Czeladź” 


Ostatnie zmiany  atmosferycz-, 
ne i silny wicher spowodowały 
29 b. m. na V polu kop. „Cze- 
ladź“ wytworzenie się t. zw. „pu: 
chów*, to znaczy smrodliwych 
gazów. 

Wskutek tego musiano na je- 
den dzień pracę na tym polu 
przerwać. 

Zarząd kopalni zadeklarował 
robotnikom, że straconą dniów* 
kę: będą mogli odrobić w lutym. 


Zgon podkomisarza P. P. 
Kardasiewicza 


'W dniu 28 stycznia b. r. po 
krótkiej chorobie, zmarł w So: 
snowcu Bolesław  Kardasiewicz, 
lat 53, podkomisarz Policji Pań- 
stwowej, zastępca kierownika 
Wydziału Śledczego w Sosnowcu, 
pełniący od 1927 roku funkcję 
kierownika brygady krymimalnej. 
Podkomisarz Kardasiewicz zna. 
ny był z energicznego i skutecz: 
nego tępienia w Zagłębiu wśzel- 
kich: przestępstw kryminalnych. 


M a al (3 
Redukcja na kop. „Jan, 

Myrekcja kopalni rudy  żelaz- 
nej „Jan* obok Zawiercia wymó- 
wiła pracę 47 górnikom. 

W związku z tym sekretarz o 
kręgowy. C. Z. G. tow. Bielnik 
odbył z dyrekcją kopalni konfe- 
rencję, w wyniku której reduko- 
wani robotnicy uzyskali przyrze* 
czenie, że przy najbliższych przy- 
jęciach, a przewidywane. to jest 
z wiosną, robotnicy ci będą mieli 
pierwszeństwo. 


Przedsiębiorca na dole 


Zarząd kop. „Dorota“ na 
Niemcach zamierza szeteg szereg 
dołowych robót na swej kopalni 
oddać przedsiębiorcy. 

Centralny Związek Górników 
z eałą stanowczością sprzeciwi 
się temu posunięciu, które z całą 
pewnością ma na celu pogorsze- 
nie warunków pracy i płacy ro 
botników, 


Oddział w Częstochowie 


| 


śni Katowickiej, 


Przyjęcia w „Eltesie” 


Zakłady dólomitowe „Eltes“ w 
Ząbkowicach zamierzają przyjąć 
do pracy w najbliższych dniach 
30 nowych robotników. W spra- 
wie warunków płacy dla tych no- 
woprzyjętych ma odbyć się kon: 
ferencja Centr. Zw. Górników. z 
dyrekcją zakładów. 


Wieczornica 


Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych w Sosnowcu urzą- 
dza w niedzielę, 6 lutego r. b.. o 
godz. l4-ej, w sali Domu Ludo- 
wego , Sosnowcu, ul. Jasna 26, 
dla członków i rodzin — Wieczor- 
nicę, na program której złożą 
się: Przemówienie, deklamacje, 
przedstawienie sceniczne — frag 
ment z 1905 r. Na zakończenie 
wspólna herbatka towarzyska, 


Radio Śląskie 


WTOREK. 1 lutego 

11.40 Gra William Primrose — 
płyty z Warszawy. 13.00 Koncert 
życzeń. 13.15 Melodie ludowe i żoł- 
nierskie — płyty. 14.25 Wiadomości 
beżące, 14.35 Bing Crosby i Mills 
Brothers — . 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.15 „Radio dla słucha- 
czy“ w opr. Jerzego Tepy. 18.25 
Krótki koncert muzyki hiszpańskiej. 
18.45 Pog. Śląskiego Zw. Kółek Rol- 
niczych w oprac. inż. Eugeniusza 
Horaka. 18.55 Program. 23.00 . Mu- 
zyka taneczna z dancingu Cafe-Club 
w Warszawie. 

ŚRODA, 2 lutego 

6.15 Surmy śląskie — w oprac. Ja 
rosława Leszczyńskiego w wykonaniu 
Kwartetu Orkiestry KPW w Katowi 
cach. 6.30 Koncert poranny  orkie- 
stry wojskowej pod dyr. ppor. Kon- 
rada Kiimanka, 4 Melodie wę= 
gierskie (płyty). oczy — marsz, 
Magyari Imre: Hungaria (ork. Mage 
yori Imre). 7.40 Chór szsolny—-$zko> 
ły 2 w Chropaczowie. Dyrygent Ot- 
mar Pieczka. 18.15 „Od poranku dó 
północy“ — koncert rozrywkowy; = 
płyty z W-wy. 9.25 Koncert życzeń, 
9.45 Pieśni — płyty. 18.00 „Na Gròs 
miczną* — pogadanka ks, dr. Bole- 
sława Rosińskiego. 18.10 „Kukiełki 
śląskie": „To ne ja“. Tekst i reżye 
w oprac. Władysława ` Muzyka- 
seria Heleny Tym .enieckiej. Piosenki 
żmudzkiego. 18.30 Koncert ` 4 
kowy Zespołu Smyczkowego Rozgło= 
19.20 Progtam ra 


jutro. 19.25 Wiadomości sportowe. 


|20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos... 


23.00 Muzyka taneczna. 


mieści sie Al. Wolności 48 


tel. 20-37, Skrzynka pocztowa 75. de pii 


TDR V 1 DAAA | 


ATANN 


Zwytieski strajk dozorców 


w Wieluniu 


W'dniu 13 b. m. zakończono 
strajk dozorców domowych, trwa 
jący od 13 grudnia ub. r. 

Po konferencji z Inspektorem 


zję, na mocy której wszystkie nā- 
ieżności mają być wypłacone w 
terminie do 1 lutego, nadto nikt. 
za strajk nie może być zwolnio- 


Pracy 17 obwodu z Kalisza odby- | ny z pracy. 


tej w dniu 12, na której przedsia- 
wiono żądania dozorców o hono- 
rowanie umowy zawartej w czer- 
wcu ub, r. Inspektor wydał decy- 


Nie podporządkowanie się. decy 
zji Inspektora pociągnie za sobą 
sankcje karnę w postaci grzywny, 
lub aresztu. 


Zgromadzenie 3 
mweny, cesti i tobotnizów budowanych 


W dniu 27 b. m. odbyło się ze- 
branie murarzy, cieśli i robotników 
budowlanych, na którym referat 
o sytuacji w przemyśle budowla- 
nym wygłosił tow. J. Gronkie- 
wicz, sekretarz okręgowy Zw. 
Budowlanego. 

Mówca. podkreślił zdradziecką 
rolęszwiązków żółtych, które po- 
pieranie przez przedsiębiorców, dą 


-]żą:do osłabienia i rozbicia robot- 


ników. 
{Robotnicy sami stwierdzili, że 
tam gdzie byli zorganizowani w 
Centr. Zw. Budowlanym stawki mi 
pimum wynosiły zł. 1 do zł. 1.10, 
natomiast, gdzie operowała „Pra- 
ca Polska", przedsiębiorcy  pła- 
cili od 50 do 70 gr. murarzom. 
Zebrani robotnicy budowlani po 
stanowili wzmocnić szeregi, aby 
przeciwstawić się próbom ' rozbi- 
cia budowlarzy przez „Polską 
Pracę“, wysługującą się przedsię- 
biorcom, zwartą i silną organiza- 
cją klasową przeciwstawić się en- 


deckiej żabie, podstawiającej swo. 
ją łapę w walkach robotni- 
czych, 

Zebrani postanowili jednogłoś. 
nie dać należytą odprawę na tere- 
nie Inspekcji Pracy związkom, któ 
re nie reprezentują roboiników, a 
które starają Się wszelkimi siłami 
wtargrąć na teren robotniczy, 


' Repertuar 


KAMERALNY, W przygotowaniu: 
„Kto zabił?“ i 
Kina 
EDEN: „Halka". 
STYLOWY: „Gdy kwitną bzy”. 
ATLANTIC: „Na Sybir”. 
ŚWIT: „Annopolis*. 


IZBA UE E E 

ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą, wydaną na nazwisko Bazaka 
Piotra, zam. w Ostrowach, wyda- 
ną przez PKU w Częstochowie. 

Łaskawy znalazca zechce zwió- 
cić do Oddziału „Robotnika“ w. 
Częstochowie. 


Z EE WORRY EEN, 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warsza wa, Warecka 7, 


